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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ .ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Robotnicy walczą o oszczędność 
Załoga PZP W Nr 6 

podejmuje apel tow. Walaszczyka 
•. W tych dniach do rady zakłado- \ wałków; 3 kg .. c~wek papie~owyc.h 

wej PZPW Nr 6 zwróciło s:ę kilku na skutek um1eJętnego wc1sk~nia 
robotników, zgłaszając goto}'lość pod ich n'.1 wrze~i<?na, oraz. 2. k~. oliwy, 
jęcia apelu oszczędnościowego tow'. stosuJąc ur;i1e3ętne ol!"':'1e~1e r;i~­
Walaszczyka. Robo.tnicy ci przybyl1 szyn. Zespoł tow. N:edz1eh zmnlcJ-
już z · opracowanymi projektami szy ilość braków o. o,_5 pr<ic. • • • 
zwiększenia stosowanych dotychczas Zespół tow. Kaz~m1ery ~os~nskicJ 
oszczędności. Po wspólnej narad7.ie ze zdwajalni zrnp1ejszy ilośc bra-
towarzysze z „Wełnianej Szóstki" ków w miesiącu. o 0,5 proc. za po­
przyjęli następujące zobowiązania : mocą reperowania sz.pulek cz; przę-
Zespół przędzalniczy t ow. S tani- dzą. . 
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~---------------------------------------------~~-~~--~-~---~~--~~ 5 litrów oliwy, prz~ umiejętne oli- ang~~k~j post~ow~ zaosz~ędu~ wienic selfaktorów i unikanie roz- w ciągu miesiąca 20 kg. czesanki 

W spaniała Illanifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej 

lewania jej. Poza tym zespół za- dzięki wyrabianiu jej do końca i 
oszczędzi· w ciągu miesiąca 30 kg. przetwarzaniu na niedoprzęd. Poza 
niedoprzędu, wyrabiając go. do koń- tym z~spół za.osz~zędzi mies~ęcznie 5 
ca z wałków. W ten sposob zespół kg. oliwy, dz1ęk1 oszczędneJ gospo­
tow. Knapa zmnie jszy ilość braków darc~ surowcem z.mniejszy ilość od-
o 0,5 proc. padków o 0,4 proc. 

Zes.pół t ow. Mar ii Nied®ieli z przę Robotnicy „Wełnianej Szóstki" 
dzalni obrączkowej, oddział II po- wzywają do współzawodnict~.a w 
czyni w ciągu miesiąca oszceędności, oszczędzaniu . towarzyszy z bf1zn:a­
wynoszące 40 kg. niedop~zędu czych ~o.kladow <pracy ora~ z rnnych 
d>z.ięki wyrab:aniu go do konca z rzakładow przemysłu welrnanego. 

Przedstawiciele ludu . Francji wśród robotników łódzkich Dodatnie wyniki pracy W dniu wczorajszym od wiedizUa nasze miasto delegacja 
francuska, w skład której we szli T ow. Cha.rles Tillon - członek 
Biura Politycznego Komunistycznej Partii Fr ancji, były szef par­
tyzantki we Francji, przewod :nl-czący Stowarzyszenia byłych 
Członków Francuskiego Ruch u Oporu, były minister lotnh:twa, 
Justin GodaFt - vice-przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Francuskiej i przewodniczący Francusk iego K omitetu 
Obrony Imigrantów, b. minister sprav;iedliwości oraz Yves Far­
ge - przewodniczący Francuskiego Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój. Członek Prezydium Swiatowego K omitetu Obroń­
ców Pokoju, b. minister aprowizacji, znany literat francuski. 

D elegacji francuskiej towarzy- że masy p racu3·a.ce F ranci'i ;potępia-
szyli w naszym mieście przed-

stawiciele Partii, \vladz miejskich ją wrogą politykę rządu wobec cby­
oraz Uniwersytetu Łódzkiego. Owa- wateli. działaczy i organizacji -pol­
c yjnie witani goście z·wicdzili żłobek skich we Francji. Zapewniam Was, 
i przedszkole w PZPB Nr 8, a na- źe wzmocn!ły one bój przeciw reak­
stępnie udali się do PZPB Nr 2, cyjnej polityce rządu, że masy h·du 
gdzie obejrzeli fabrykę, po czym francuskiego są razem z Wami. Po­
wzłęli udział w wielkim w iecu pod zdrawiamy Was - bohaterów pracy 
hasłem obrony p okoju i mit;d zyna- w fabrykach i ·na wsi! Was, którzy 
r odowej s olidarn o§ci k lasy robotni- nareszcie jesteście panami swych 
czej, oraz niezłomnej przyjaźni ludu własnych losów. Jestem pewny. że 
frM'lcuskiego z narodem polskim! dlatego. iż idziecie za przykładem 

kraju Lenina i Stalina, zbudujecie W ś :ietlicy PZPB Nr 2 zgro- socjalizm w P olsce. Chcemy Wam 
madzily się tłumy robQtni- powiedzieć w imieniu mas pracają­

ków. Okrzykom na cześć Komuni- cych Francji, że wasz rząd i naród 
stycznej P artii Francji i jej przy- słusznie broni się przed francusk:mi 
'\vótlcy Maurice T horeza. nie ma szpiegami, dywersantami I sabota­
kof:lca. ży~tami, nas.vłanymi przez kapitali-

- Towarzysze i obywatele! ,(6w, dyszących' wściekłością, bo 
przemawia do zebranych Yves Far- wiedzą, że zwycięsh\"O jest w W:i­
ge - Wczoraj delegacja nasza by- szych rękach. Francja nie mogla o­
ła w Warszawie. a dziś przyjecha- siągnqć całkowitego 7.Wycię~twa. 
liśmy tutaj, by Wam powiedzieć, że gdyż nie o~wobodził ie.i Związek: Ra 
Francja nie ma nic w~pólnego z rzą- dziecki. który jest daleko od nas. 
dem, który obecnie nią kieruje. Zna Dz:ś obcy i rod2 imy kapitał n::irzuc:i. 
cie bolesne wydarzenia i szykany nam plan •Marshalla :i pakt atlan­
stosowane przez reakcyjny rząd Mo tycki. przygotowując nową wojnę 
cha, który prześladuje Waszych ro- przeciwko związkowi Radzieckie­
botników We Francji. Chcę Wam mu. przeciw krajom demokracji lu­
powiedzieć, że podobn'e prześlado- dmvej i Pol~ce. Policyjne p~y Mocha 
wana jest również nasza klasa ro- ścigają naszych działaczy, rząrl Mo­
botnicza, walcząca o wolność i po- cha podno.<i budżet woj€'nny. Prze­
kój. Przemawiamy tutaj w imieniu śladują oni Waszych robotn•ków. 
narodu francu-kiego. w imieniu po- gdyż chcą na~zą klasę robotniczą od 
tężnego ruchu obrońców pokoju. grodzić od Waszej. Ale naród fra:1-
Ruch ten pozwoli Francji kroczyć cuski tworzy zwarty front patric1-
obok Was w wielkim dziele walki o tów przeciwko wojnie. przecLvko 
pokój. Fala walki o wyzwolenie 7.WY imperializmowi. przeciw .. bru.inc>j 
cięży! Niech żyje przyjaźń ludu wojnie". prowadzonej z walczącs-ni 
francuskiego z narodem polskim!" 0 wyzwolenie ludami Vielnamu. 
Dłtigotrwale oklaski i okrzyki na Pragniemy jed ności tych w~zy~t­

cześć Wod za PO'koju Towarzysza kich. którzy walczą przeciw impe:ia 
Stalina, na cześć solidarności k lasy li.storn i ich sługusom! Będziemy 
r ob<>tniczej całego świata przery· walczyć u Wase;ego boku. hędzi0my 
wa.ją to przemówienie. jak również utrwalać przyjaźń polsko - fran~u­
przemówienie tow. T illon, który sk1.. W naszej walce będziemy brać 
z kolei zabiera głos. przyk1ad z Waszych wysiłków, cu-
~ Drodzy Towarzysze, przema- wagi i bohaterstwa. Zdobędziemy 

wiam w imieniu Komitetu Central- pokój i wolność, która pozwoli nam 
n ego Komunistycznej Partii F rancji pójść Was~ą drogą - drogą budo­
i jej wodza T horeza. Dwa dni temu wania socjalizmu!" 
zostawiliśmy za sobą rząd reakcji, Entuzjazm w świetlicy PZPB Nr 
imperiali.,;tów i padżeg&czy wojen- 2 po przemówieniu tow. Tillon jest 
n1ch, ~nale~liśmy się u Wa~, w świe \ nie ~~ opisania. _Okrzyki i okla3ki, 
cie tworC'l.CJ pracy. ZapeW!l?am Was, radosc i wzruszenie na twarzach ze-

Delegacja pos tępowych działaczy i puhlicvslów francuskich , która odwie· 
dziła w dniu w czorajszym nasze miasta: Charles T illon, Yves Farge z mal 
żonką, J us tin Go<lart - oraz llleratka Domini<111e Desan li - na lolnislrn 
w Warszawie, w chwilę po opuszczeniu samolotu. 

branych są najlepszym wyrazem :i 
<iowodem przyjaźni p olskiego li 
francustdeg"o n arodu. 
Następnie zabiera głos I sekret.u·z 

KW i KŁ członek K C P ZPR - tow. 
Dworakowski: 

Na zakończenie wiecu uchwalona 
została rezol ucja, w której robotnicy 
polscy pozdrawiają klasę robotnkzq 
Francji, walczącq w obronie wy­
chodźstwa polskiego, prześladowa­
nego przez podłych siepaczy Mocha. 

Polskie i francuskie słowa „Mię­
dzynarodówki", odśpiewanej na za­
kończenie lej wspaniałe.i manifesta­
cji, były wyrazem niezłomnej przy­
jaźni. łączącej oba narody. 

aparatu bezpieczeństwa publicznego 
omawiała komisja sejmowa 

WARSZAWA (PAP). - Podczas !'JO I Ogółem preliminowane wydatki 
f.iedzenid sejmowej Komisji Bezpie- MBP są o ok. 4 proc. mniejsze, niż 
czeó.stw'.l Publicznego, obradującej w roku uh. 
nad preliminarzem budżetowym na Koreferował poseł tow. Nowak 
rok 1950, minister tow. Stanisław (PZPR), który omawiając :pracę kultu 
Radkiewicz pmówił pracę aparalu bez ralno - oświatową wśród więźniów, 
pieczeństwa w ub. roku, podkreśla- podkreślił m. in„ że uczący się wię.i­
jąc, że praca ta upływała w atmosfe- niowie otrzymują normalne świadec­
·rze wzmożonych ataków Imperiali· twa szkolne, w których nie wymie­
zmu anglo-amerykańskiego na ZSRR nia się faktu, iż wykształcenie zdoby-
i kraje demokracji ludowej. te zostało w więzieniu. 

\~! r. !.!b. dzięki wzmożonej dziafal· Na wniosek pos. Izydorczyka, ko-
ności o~ganów bezpieczeństwa wy- misja jednogłośnie uchwaliła rezolu­
kryto i zlikwidowano kilka poważ- cję, w której z zadowoleniem i uzna· 
nych ofrodków akcji szpiegowskiej. niem przyjmuje do wiadomości spra-

Znacznie poprawił się stan bezpic· wozdanie ministra Radkiewicza. Re· 
czeńslwa w kraju, o czym świadc:;;u wlucja ze szczególnym uznaniem pod 
maczny spadek ilości napadów ban· kregla politykę MBP na odcinku wię­
dycldch i zabójstw, zmalała także licz ziennictwa i zaleca dalszą rozbudowę 
ba przestępstw granicznych. warsztatów pracy, świetlic, szkół i 
\Vłaściwy rozwó i Milicji Obywatel bibliotek w więzieniach i obozach 

skiej zawdziQczamy stałej walce o pracy. 
czystość jej szeregów. 95 proc. kadr 
MO stanowią dziś robotnicy i chłopi 
małorolni. 
Osiągniccia na odcinku pracy apa­

ra tu bezpieczeństwa stały się możli­
we tylko w remłtacic ogólnej stabi­
lizacji politycznej kra ju oraz wzrostu 
aktywności polityczn ej mas na bazie 
budowania fundamentów socjalizmu. 

Minislcr Radkiewicz omówił tak;i;e 
zagadnienie więziennictwa, informn­
jąc m. in., że wyżywienie więźniów 
pod niesiono do 3.060 kalorii dziennie. 
Ro:o:szerzony został zakres szkolenia i 
zatrudnienia więźniów. 

Polscy związkowcy 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Na zaprosze­
nie Wszechzwiązkowej Rady Związ­
ków Zawodowych przybyła do Mo­
skwy delegacja polskiego ruchu za­
wodO'\vego z przewodniczą"cym Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych - tow. Aleksandrem Zawadz­
kim na czele. r 

Przed pogrzebem Wasyla Kolarowa 
Marszałek Woroszylow pełni wartę honorową 

- Mia~to nasze wita przedstawi­
c1eli tego narodu, który wydal 
pierwszych rewolucjonistów, -v<.•::il­
czących o wyzwolenie klasy rob:>t­
niceej - bohaterskich komunardów. 
Widómy w nich naszych przyJa::.=ół 
i sprzymierzeńców. Wbrew polity~e 
Mocha, Schumana, Bidault'a-fran­
cuska klasa robotnicza widzi w nas 
~wego sojusznika i przyjac:ela. S<1-
dzę. że będę wyrazicielem woli tych 
wszystkich, którzy się tutaj rz:ebrali. 
oraz cale.i robotniczej Łodzi, jeżeli 
gorąco podziękuję za odwiedziny w SO FIA (PAP). - Odbyła się tu se- \ i działalncści premiera Kolarowa wy 
naszym mieście nasze; fabryki de- sja nadzwyczajna rady miejskiej w głosił orzewodniczący rady mlejskiej 
legatom narodu francuskiego, jeżeli związku ze zgonem premiera rządu - Paszow. 
złożę życzenia. aby francuska klasa bułgarskiego - WASYLA KOLARO- SOFI '\ (PAP). - 24 bm. delegacja 

Marszałek Woroszyłow złożył 
na trnmnie Wasyla Kolarowa 
wieniec z napisem: „Drogiemu 
Towarzyszowi Wasylowi Kola.ro­
wowi-Komitet Centralny Wszech 
związkowej Komunistycznej Par­
tii (bolszewików) i Rada Mini· 
strów ZSRR". 

robotnicza w walce o swe prawa o- \VA . Związku Radzieckiego z marszałkiem 
siągnęła zwycięstwo nad ustrojem I Delegaci uczcili parnię.'.! Wasyl3 \Voroszyłowem na czele udała się d·) 
kapitalistycznym i ustanov,·iła rząd Kolarow.i powstaniem z miejsc i ~rmachu bułgarskiego Zgromadzenia 
mas pracujących!" chwilą ciszy, po czym referat o życiu Narodowego. 

· Sqd przygwaidia wykrętne zeznania 
sadysty-- prze9ra z Nalllysłow-a 
WROCŁAW (PAP). - W dalszym 

ciągu procesu zakonników z Namy­
słowa zeznawał następny oskarżony, 

Poza ty m miałem też p atyk gru· 
bo~ki palca. Sam pytałem karco­
nego, ile chce dostać i wymie­
rzałem mu karę od 3 do 10 razy. 

Następnie marszałek Woroszyłow, 
ambasador ZSRR w Sofii Bodrow i in 
!'.i członkowie delegacji radzieckiej 
stanęli wespół z wybitnymi działa­
rzami rządu bułgarskiego i Bułgar· 
skiej Partii Komunistycznej na war­
cie honorcwej u lrurnny Wasyla Ka· 
!aro wa. 

Księża-patrioci domagaici się 
uzdrowienia stosunków, panujących w „Caritasie" 

42-letni przeor konwentu OO. Boni· 
fratrów w Namysłowie, ks. Wincenty 
Florczak. Przyznał się on do winy, 
próbując jedynie nieudolnie zaprze­
czać dokonaniu przestępstw na tle 
seksualnym. 

Ks. Florczak zmuszony był przy­
znać, że zniszczenia i dewastacje, ja· 
kim uległ zakład w Namysłowie pod­
cza s wojny, dzięki wielomilionowy m 
d ota cjom Min. Odbudowy, Min. Zdro· 
wia i Min. Oświaty, zostały usunięte, 
zakład został wyposażony w niezbęd 
ne urządzenia i, że również jedynie 
dzięki tilałym subsydiom z Kurato­
rium Okrc:gu Szkolnego, a także Mi­
nisterstwa Zdrowia - zakon mógł 
prowadzić odbudowany zakład. 

Oskarżony przyznaje się następnie, 
i e blł wychowanków po twarzy i U• 
pijał się. 
Dużo czasu zajęło złożenie przez 

osk. wyjaśnień w sprawie skompliko­
wanych machinacji finansowych ks. 
florczaka, które narażały Skarb Pań­
stwa na poważne straty. Oskarżony 
przyznał, że z magazynów zakładu ob 
darowywał członków własnej rodzi· 
ny. 

Tow. Cyrankiewicz 
przybył do Sofii 

na uroczystości żałobne 
SOFIA (PAP). - Jak już donosili· 

śmy, do Sofii przybyły delegacje kra 
jów demokracji ludowej na pogrzeb 
premiera Kolarowa. 

W dniu 24 bm. odbyła się w Łodz:i 
konferencja księży-patriotów z tel'C· 
nu województwa łódzkiego. W konfe­
rencji tej, poświęconej om6wie.1iu 
J;cmunikatu . rządowego w Si-rawie 
c1.zi.11łalności byłych władz „Caritasu" 
\1 r.1i;)li m. in. udział : ks. Józef \Vo­
cia1, proboszcz z Budziszewic, ks. Jó 
zef Sulwil1ski, proboszcz z Zelowa. 
~:s. Józef świc1tczak, proboszcz ze 

· ~zczawina, ks. Eugeniusz Nowakow­
ski, wikariusz z Widawy, ks. Sta· 
r.isław Porządek, probos,i:cz z Kon·Jp­
nicy, ks. Franciszek Kowalski, pro­
boszcz z żar, pow. Wieluń, ks. 1'.:u­
geniusz Zioło, proboszcz z Woli Wią 
zowej, pow. Łask, ks. Feliks Litew· 
1rn, proboszcz z Chełmna, pow. Ra­
domsko, ks. Eugeniusz Maślanki::?­
" icz, proboszcz z 'Wielgomłynów, po 
wiat Radomsko, ks. kanon ik Ignacy 
P11lich z Charłupi Małej, pow. S.i2-
:i;&dz, ks. r. Skórka, proboszcz ze 
Stobiecka, ks. Matuszewski. pro­
bo$zcz z Brzeźna kolo Sieradza, ks. 
wikariusz Stanislaw Olszewski z Ł:i­
clzi, ks. Zygmunt Pasternak, :.>ro­
bo5zcz z Cha1·lupi Wielkiej, pow. 3!e 
rndz, ks. Tomasz Majchrzak, pro­
boszcz z Bembowa, ks. Opala Zy!?,'­
munt, proboszcz z Jeżowa, ks. K . 
Kornaszewski, proboszcz z Włady:;h 
wowa, ks. Griglos, probosa:z z ' Va­
l iszewa, ks. Lisowl>'ki Tadeusz, pro­
boszcz z Soboty, pow. Łowicz, ks. :~a 
nonik Szyszkiewicz Tadeusz z Dhl­
towa, ks. Paluch, proboszcz z. Dali­
kowa, pow. Łęczyca, ks. Lip.ski, 0ir.:;­
boszcz z Makowa pow, Skierni~wi­
ce, ks. Chmiel Wincenty, proboszcz 
a Woli Kamockiej, pow. Piotrków, 

ks. Kalinowski Bolesław, proboszcz 
t. Krupczowa, ks. W asilewski Wa­
cław, proboszcz z Samolicza, pow. 
Piotrków, ks. St r uzik, proboszcz z 
Chabielic, ks. Szymczyk, pr oboszcz z 
Ji:ociszewa, ks. Bott, proboszcr. z ?'.e 
!'Onia, pow. P iotrków, ks. kanonik 
zi1kowski ;: Łodzi , ks. Dębowski, pro 
boszcz z Dąbxówki , pow. Konecki, 
ks. Gruda, proboszcz z Godziszewa, 
pow. Skierniewice, ks. Dąbrow5ki, 
proboszcz ze Rzgowa i ks. prof. To­
masz Krawczyk, prefekt szkół śred­
nich w Skierniewicach. 
Zwracała uwagę na konferencji 

obecność zasłużonego, sędziwego ka 
płana-patrioty, 82-letniego ks. ka110 
nika Ignacego Pillicha z Charłup: 

•Malej, mającego poza sobą 50-leci'e 
r!uźby kapłańskiej. Od księży: Leo­
narda z W idowa, pow. Piotrków, o­
raz k;;. pmłata Maksymiliana Ska1·b 
ka z Piotrkowa na:deszly dep<!.sze, 
uspra,,.,'iedliwlające nieobecność na 
konferencji i deklarujące pełną so:i­
darność z uchwałami konferencji. 

Po omówieniu treści komunikat.1 
rządowego w sprawie naduż)'Ć, popeł 
nianych przez byłe władze „Carita­
su" - wywi~zała się dyskusja, po 
której została uchwalona jednogło­
śnie następuj::!Ca rezolucja: 

„My, księża-łia trioci, zebrani w 
dniu 24 s tycznia 1950 r. na konferen 
cji w Łodzi, po zapoznaniu się i 
p rzedyskutowa niu komur.ika lu rząrlo 
wcgo w s p rawie dz iałalności bylyrh 
władz „Caritasu", z przykroś~ią 
stwierdzam y, że kierownicze włnd::c 
tej instytucji nie wywiązały się z po 
''}erzonych im zadail 

Wkradły się do „Carit asu" elemcn 
ty przestępcze, prowadzące działal­
ność wręcz przeciwną wzniosłej idei 
miłosierdzia chrześcijańskiego. . Do 
faktycznej biedoty nie docierały fun­
dusze zbierane w kraju i plyną.:e od 
rodaków z zagranicy i z dotacji pań 
s twowych. 

Zło zostało wykryte. Kom\lnlkat 
I<ządu P olski Ludowej kładzie kres 
l>odobnym nadużyciom na przyszloś~. 
Został już powołany nowy centralny 
zarząd ,,Carit as u" w ' Varszawie. B:e 
żąco dokonuje się wyborów nowyrh 
władz diecezjalnych . 

W skład nowych zespołów kiero 1v­
niczych „Caritasu" wchodzą cJoby 
spośród patl"iotycznego duchowień­
s' wa i świeckich działaczy katoli­
ckich. 

Jesteśmy przekonani, ie nowe wł:l 
dze „Caritasu" w:ykażą się rzetelną. i 
uczciwą pracą, zgodną z założeniami 
i celami t ej cha ry t atywnej ins t ytucj i 
i służyć będą pomocą ty m wszy­
stkim, kt órzy naprawdę na tę pomoc 
7asługują". 

• • • 
Na konferencji dokonano jedno­

myślnie wyboru kandydatów do :!:U­

rzą.du diecezjalnego „Caritasu" w 
5kładzie: ks. Józef Su! wiński, prJ­
boszcz z Zelowa, ks. Józef świ11t­
czak, proboszcz ze Szczawina, ks. 
wikariusz Bienias z Łodzi, ks. Ni­
kariusz Nowukowski z Widawy, l<S. 
k:rnonik Ostrowaki z Łodzi oraz 
świeccy działacze katoliccy: ob. prof. 
U. Ł. Ja:Gdiewski, ob. Kozłowski z 
Łodzi i ob. Baranowski z Toma.szo1v.i. 
l\1azowiecklego 

Przeor konwentu oświadczył, że 
rówmez i zagraniczne organizacje 
charytatywne wspomagały zakład 
sporadycznymi darami w naturze. 

'vV swych wywodach osk. ks. Flor­
czak usiłował ku oburzeniu całej sali 
przedstawić zakład w Namysłowie za 
czasów swego kierownictwa w sielan 
kowych barwach, stwierdzając, jako­
by wychowankowie mieli „nadmiar" 
jedzenia, „doskonałą" odzież i w ogó­
le byli „starannie i troskliwie" wy· 
chowywani. 

Ta perfidna, oparta o ogólniki, li· 
nia obrony nie wytrzymała jednak 
konkretnych pytat'1, które zadał osk"-r 
żonenw sąd i prokurator. Oskarżony 
przyznał np., że uzdolnionego do ma· 
Jarstwa chłopca, ks. Florczak, milllo 
jego próśb i zaklinai1. specjalnie skie 
rował do najcięższych prac w polu . 

Przewodniczący: Czy oskarżo­
ny sam nigdy nie stosował kar 
fi7ycznych1 

Ks. Florczak: Ja sam uderzyłem 
kilka razy chłopców, a le przeważ 
nie stosowałem perswazję. 

Przewod11iczący : A kiedy per· 
swaLje nie pomagały? 

K~. Florczak: ' .Yówczas karci· 
lem ch.łopca paskiem, przy czym 
mógł on wybierać, czy chce do­
stać moim paskiem, czy swoim. 

Prokurator powraca następnie do 
bliższego wyjaśnienia straszliwyc.h 
„metod wychowawczych", stosowd­
nych przez przeora ks. Florczaka. 

Prokurator: Dlaczego karcąc 
swych uczniów, kazał im ksiądz 
rozbierać się1 

Ks. Florczak: Przypuszczałem, 
że nd przyszłość taki chłopiec bę 
dzie się wstydził i nie będzie nie 
grzeczny, 

Na py tanie prokuratora, czym 
ks. florczak tłumaczy fakt, :ie 
kilku chłopców twierdzi katego­
ryczn ie, iż dokonał on na nich 
9wałtu - oskarżony usiłuje pr:r.e 
konać sąd, że jest to skutek 
„mściwości'" chłopców. 

Przewodnicząr.y: A za. co się 
mieli mścić? - Czy przypad· 
kiem nie za to, że byli bici, że 
chodzili głodni, obdarci i bosH 

Następnie sąd ujawnił odpowied· 
nie fragm!?nty zeznań, złożonych 
przez osk. Florczaka w śledztwie. 
Wyszło przy tym na jaw, że począt­
kowo osk. ks. Florczak przyznał się 
do utrzymywania stosunków homo­
seksualny<'h z niektórymi chłopcami 
w zakładzie , podając szczegółowo na 
zwiska swych ofiar i liczbę stosun­
ków z poszczególnymi chłopcami. ze­
znania te pokrywały się zresztą ze 
sktngami złożonymi przez wychowan· 
ków. 

Rozprawa trwa. 

Na czele delegacji polskie.i znaj­
duje się premier tow. Cyrankiewicz, 
czechosłowackiej - wicepremier tow. 
Fierlinger, wc:gierskiej - minister 
spraw zagranicznych Węgier - tow. 
Kalla.i, albańf;kiej - przywódca al· 
bańskich Związków Zawodowych -
tow. Gogo Nuszi. 

Do Sofii przybyła również delega· 
cja rzad11 tymczasowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wicepre· 
micrem Otto Nuschke na czele. 

Poełąbienie współpracy 
polsko-węgierskiej 

na polu gospodarczym 
BUDAPESZT (PAP). - 23 bm. wie­

czorem przybyła do Budapesztu de­
legac?,a polska na sesję stałej komisji 
do spraw współpracy gospodarczej 
polsko-węgierskiej. Na czele delega­
cji stoi zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego, minister tow. Stefan 
Jędrychowski. 

W dniu 30 bm. minister JQdry· 
chowski wygłosi na Uniwersytecie 
Budapeszteńskim odczyt na temat 
Planu 6-letniego. 

Komunikat 
Redakcja „Głosu Robotniczego"' za 

wiadamia, że dnia 28 bm. o godz. 15 
w sali !VlRN przy ul. Nowotki 16 od­
będzie się narada, poświęcona roz­
wojowi akcji oszczędzania. 

Uprasza się osoby zaproszone o 
punktuaine przybycie. 

ltedakcja „Głosu Robotniczego ' 
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WASYL KQ.LARQWWieffci wiec W Warszawie 
~ • , • zoreanizowany przez Polski Komitet Obrońców Pokaju 

Odezwa KC Bułgarskiej Partii Komun1stycz~e1 i lowarzystwo Przyjaini Polsko-Francuski~ . 
SOFIA (PAP). - Komitet Central mu Pat"t:a uzyskała ·wielki autorytet 

ny Bułgarskiej Partii Komunistycz- wśród najszersizych mas ludowych, 
nej ogłosił następującą odezw~ do kierowa:ne było przez tow. Georgi 
członków Partii i do narodu bułgar- Dymitrowa i Wasyla Kolarowa. 
skiego: Po upadku powstania Georgi Dy-

23 stycznia 1950 roku, po dłuższej mitrow i Wasyl Kolarow ogłosili hi­
chorobie, zakończył życie tow. Wa- storyczny list otwarty do narodu 
syl Kolarow, prem:er Bułgarskiej bułgarskiego, l:.st ożywiony bolsze­
Republiki Ludowej, członek Biura wickim optymizmem i wiarą W· o­
Politycznego KC Bułgarskiej Partii stateczne niechybne zwycięstwo buł 
Komunistycznej, wierny i odd:my garskiego ludu pracującego pod 
syn bułgarskiej klasy robotniczej i przewodem swej sławnej Partii Ko­
ludu bułgarsk:ego, najbliższy współ munistycznej, w zwyo:ęs!wo nad 
bojownik tow. Georg~ Dymitrowa, reakcją. 
wybitny działacz międzynarodowego Wraz z tow. Georgii Dymitrowem, 
ruchu robotniczego. po załamaniu się powstania, gdy w 

Towarzysz Wasy1 Kolarow uro- Partii usiło\vały uzyskać przewagę 

dził się w .Szumen 16 lipca 1877 ro- elementy oportunistyczne i lewac­
ku, w rodzinie rzemieślmka o postę- ko _ sekc:arskie, tow. Wasyl Kola­
powych poglądach. Po ukończeniu ron.v prowadził zdecydowaną walkę 
lat zaledwie 15 tow. Kolarow zaczy- o ich rozbicie. 
na czytać literaturę markGJStowską. Przebywając na emigracji, tow. 
Jako uczeń gimnazjalny staje się Wasyl Kolarow śledzi nieustannie 
organizatorem i kierownik:em nic- rozwój wydarzeń politycznych w 
legalnych kółek uczniowskich, zaj- Bułgarii, n:e pnzes;taje ani przez 
mujących się studiowaniem ma!"k- chwilę walczyć ze wszystkich swych 
si.z.mu, oraz bierze czynny udział w sił przeciwko JG-wawemu ter,rorowi 
walce z reżimem Stambo?owa. faszystowsko - policyjnemu, aby wY 

W 1895 roku tow. Kolaxow zostaje zwolić naród bułga·rski s~ jarzm.a 
m:anowany profesorem gimnaz.jum monarcho - fasetystowskiego. 
w· Nikopolu. Rozwija tam eżywioną Gdy Georgi Dymitrow został aresz· 
propagandę socjalistyczną za co zo- towany przez hitlerowców, tow. Wa· 
staje po~bawiony stanowiska. W t.ym syl Kolarow wziął nader czynny u­
że roku - 1897 - wchodzii do Pax- dział w 10zległej kampanii między­
til. Następnie tow. Wasyl Kolarow narodowej. mającej na celu. zdemasko 
wyjeżdża do Francji i Szwajear:i!:, wanie zbi1ów hitlerowskich i podże· 
by studiować prawo. gaczy wojennych i niezwłoczne przy 

Po powrocie z zagranicy w 1902 wrócenie wolności Georgi Dymitro­
roku do swego rodrr.innego miastą. wowi. 

fJurski będzie mu wdzięczny po wsze radzieckiej. Do ostatniej chwili za- Wa.t'l>Zawa (PAP). „NIECH Zi"JE \ cu~ko - Polskiej l przewodniczą~ 
czasy. chował on wierność wielkiej sprawie PRZYJAŹŃ MAS PRACUJĄCYCH Francuskiego Komit'etu Obrony Inu 

Wasyl Kolarow jako najbliższy to- Marksa - Engelsa - Lenina - Sta- POLSKI I FRANCJI W W.clLCE O grantów, b. minister spraw1edliwo­
warzysz i współbojownik Georgi Dy- lina, sprawie Z\1 iązku Radzieckiego POKÓJ!", „OBOZ POKOJU I PO- ści Justin Godarl, czionek Biura Po 
mitrowa, jest jednym z największych i bolszewickiej partii komunistycznej STĘPU ZE ZWIĄZKIEJ.'1 RADZIE- litycznego Komunistycznej Partii 
i najbardziej zasłużonych budowni- ZSRR. OKil\I NA OZELE ZWYCIĘŻY!", Fra11cji, były szef partyzantki we 
cz.ych socjalizmu w naszej ojczyźnie. Po straszliwej stracie, jaka dotknę- „Poo:dra.wiamy lud fra.ncul;ki. wal- Francji. przcwodn!czący stowarzy-

Po zgonie naszego niezapomniane· ła nas wskutek przedwczesnej Śmier- cz~y o wolność, chlt>b i pokój!" - szenia byłych członków francuskie--
fJO wodza Georgi Dymitrowa - \Va· ci naszego wodza i nauczyciela Geor- pod tymi hasłami odbył S<ię w dniu go Ruchu Oporu - b. miniStcr lot­
syl Kolarow objął kierownictwo spra gi Dymitrowa, ponosimy nową, cięż- 24 bm. wlel:ki wiec w auli Politech- ·n:ctwa - Charles Tillon, znany lite 
wami państwa, jako premier Bulga- ką stratę. Tracimy dziś jego ndjbliż- niki, zorganizowany przez Pol>ki Ko raj pol~ki - Jarosław Iwas7..kiewk:.z, • 
rii, na którym to stanowisku praco- szego, najstarszego, najwierniejszego mitet Obrońców Pokoju i To\v.::my- pi'Zewodnkzący francuskiego Zw. Bo 
wał z najwyższą ofiarnością aż do o- tow<trzysza. Tym bardiiej wiqc człon- stwo Prz.y,jażn.i Polsko - Francu- jownil(ów o Wolność i Pokój, cz!o· 
slatnich chwil swego życia. kowie Partii powinni skupić się wo- skiej. nek prezydium Swiatowego Komite-

Po OpLtblikowaniu rezolucji Biura kół dymilrowskiego Komitetu Cen- Ogromna aulę, udekorowaną niezli tu Obrot'tców Pokoju - b. minister 
Informacyjnego, demaskującej nik· halnego i jak najmocniej zacieśnić oronymi czerwonymi sztandarami, aprowizacji - Yves Farge oraz hyly 
czpmną zdradę kliki Tito w Jugosla- swą jedność~. :Vlcisy pracujqce powin- flaga:mt biało - czerwonymi i trójko sekretarz gen. Rady Na.rodow<;!j Po-, 
wii, tow. Wasyl Kolarow wspólnie z ny tym bardziej skupić siq wokół Par lorowyml francu:;kmi, wy.pełniło laków we Francji - Jówf <nesak. 
całą Partią i jej Komitetem Central- tii Dymitrowa. z tym większą ene:- szczelnie blisko 5 tys. robotniik:Ó'f i Pr:r.emi>wieni:i, nieusta.nnie pn;ery.; 
nym podjął rozstrzygającą walki; nią powinniśmy demaskować: i roz- ludności pracującej stolicy. wano manifestacjami na, cześc Pr'.t.Y• 
przeciwko litowcom jako agentom im brajać wrogów Partii i narodu. Na wiecu, który zagaił wiceprae- jaźni narodu polsłdego z ludem fran 
perializmu i p9dżegaczom do nowej Partia l!asza znajdzie w sobie siły, wodniczący Polskiego Komitetu O- cuskim oraz okrzykami potępiający 
wojny. by nadal dzierżyć mocno i wysoko brońców Poko}u. członek Biura Po- mi wymłerzoną pr.zeoiwko Polakom 

Tow. Wasyl Kolarow wziął jak naj bojowy sztandar socjalizmu, by kro- lityoznego KC PZPR - minister Ra aikoję reakcyjnego rządu francuskie· 
czynniejszy udział w zdemaskowaniu czyć wciąż naprzód i wykonać: w peł- packi, przema.wiali prrzyjmo"."am go go. Gdy mówcy francuscy w gorą• 
i rozgromieniu bandy szpiegowsko- ni testament Georgi Dymitrowa. rącymi owacjami: członek Bmra J".O cyoh słowac~ mówili o przyjaźni lu­
dywersyjnej Trajczo Kostowa. Nasza Fa'rtia i nasz naród nie za-1łityamego KC PZPR - przewodni- du francuskiego do Polski - zrywa 

\V ciągu całego swego życia tow. pomną nigdy wielkich zasług tow. ·Cliący Zw .. Bojown:tlców o ~olnoś~. i ły. się długotrwałe owacje. Słowa 
WasJ'.1 Kolarow niósł wysoko sztan- Wasyla Kolarowa, najwierniejszego D~ok.rację - 'enerał W~ld-Joz- mówców potępiające policyjną dzia­
dar mternacjonalizmu proletariackie- towarzysza bojów naszego nieśmier· wialk, przed1sta:w1cle1ka !kob1et fr::in-

1 1 
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g~>.. był wielkim i pł<?~ie.nnym bojow j telneg_o wodza Georgi Dymitrewa. ouskioh -: Geo:rgett.e Far~e! . WJ.ce- a n~c Jules Mocha - ~wo owa 
mkiem sprawy przy1a.zm bułgarsko- Czesć Jego pamięci! przewodniczący Tow. P.rri!.YJazm Fxan potęzne wybuchy oburzema. 

Księża śląscy solidaryzują się z akcją Rządu RP 
zmierzającą do uzdrowienia działalności „Caritasu" 

tow. Wasyl Kolaxow przysiępuje do W latach agresji hitlerowskiej tow. 
szerokiego propagowania idei socja- Wasyl Kolarow, jako najlepszy przy- Katowke (PAIP). w związku z nad·1- stwierdzamy: Kząd Polski Ludow Roman. proboscr..m parafii Porąbka, bo;;zcz par. Klim20wfoc, paw. ciio-­
listycznych, wygłaszając na zebra- jacie! i współbojownik Georgi Dymi· użyciami, które ujawniono w odd!tla wej, który udziela wszechstronnego pow. Będe.;in, h"'S. · Czechowicz Zy- rzów, ks. Lipka Rudolf. proboszcz 
n:ach i wiecach płomienne mowy trowa, poświęcił wszystkie swe siły le wrocławskim „Caritasu", odbyło poparcia. i miliardowych dota{'\ji z bu gmunt. administrator parafii ~ęka, par. Bronisławiec, pow. Chorzów, ks. 
przeciwko . partiom burżuarzyjnym organizowaniu ,oporu ludu bułgarskie się w dniu 24 bm. w Katowicach ze dżetu państwowego zrzeszeniu „Cari paw. Będzin, ks. Gałązka Stamslaw, Przybyła Alfons, probos.zcrz. par. Ser­
dzierżącym władzę. go przeciwko okupantom hitlerow· branie z udziałem 208 księży z woj. tas", uczynił słusznie i celowo pl'2e- administrator para·m Żychcice, pow. ca Jezu 'Owego, pow. Chorzów, ks. 

Tow. Wasyl Kolarow bierze jak skim oraz ich bułgarskim agentom i śląskiego, św.ieckich dz.iałacz.y „Ca- prowadzając kontrolę rozdziału tych B~, ks. Kowa!l.ski Franciszek, Ochman Wilhelm, proboszcz par. św. 
najczynniejszy udział, u boku Dy- sługusom monarcho-faszystowskim. ritasu" oraz zakonnic. funduszów prze'l: kierownictwo „Ca- admi.ni·strator parafii Grodziec, pow. Barbary, pow. Cho1·zów, ks. kapelan 
mitra Błagojewa i Georgi Kirkowa Jako najbliższy towarzysz i współ· Zebranie, na którym przemawja.li ritasu". Będzin, ks. Nowak Jan. vnkary z pa Kłosolłicz Wiktor, z par. św. Bar-
w ioh walce rz oportunirzmem w pax- bojownik Georgi Dymitrowa, Wasyl liczni ks.ię-za i świeccy działacze, je- Fundusze spo-leczne, którymi dy- rafii Dąbrowa Górnicza, pow. Bę- bary, pow. Gliwice, ks. Szymała .ri>­
tt. socjaldemokratycznej. Kolarow, dzi~ki swemu bogatemu do- dnomyślnie potępiając ujawnione w sponuje „Ca.l"itas" powinny być z ca dzin., ks. Nowak Julian, administr~- zef, admin. par. pow. Gli.,,..1.ce, ks. 

W swych mowach, artykułach i świadczeniu politycznemu i swej roz- „Caritasie" malwersacje i nadużycia, łą uczciwością rooalziclane pomiędzy I tor para.fi1 Klimontów, pow. Bę~? dziekan Szymała Jan z par. Gliwice, 
sprawozdaniach walczy on o stwo- ległej wiedzy, wziął jak najczynniej· dało wyraz solidarności duchowleń- najbardziej potrzebujących„a szero- ks. Janda Paweł. probos= parafi; pow. Gliwice, ks. katecheta Szatkow 
rzenie rewolucyjnej partii marksd.- szy udział w tworzeniu, i ugruntowa- stwa śląskiego z altcją rządu !udo- ka kontrola społeczna użycia tych Psary, pow. Bę<izin, ks. prefekt Sko ski Franciszek z par. Pyskowi•:e, 
stowskiej proletariatu bułgarskiego. niu władzy Frontu Palriotvcznego po ·wego, zmier-zającą do uzclrowienia funduszy przyczyni się wyłąl'1,nie do l rzyński Mieczysław, z parafii Dą- pow. Gliwice, ks. Michalec Jan, pro-

Podczas rozłamu w Partti tow. zwycięstwie pow3lania ludowego z działalności „Caritasu" i zapewnie- iclt rozdziału sprawiedliwego i odpo- l:>rowa Górnicza, pow. Będz.iri, ks. boszc:z par. Rudno, pow. Gliwice, ks. 
Wasyl Koiarow stanął zdecydowa- 9 wrze3nia 1944 roku. nia najbiedniejszym pozostającym wiadającego rzeczywistym poh':Ze· Stępień Wacław, proboszcz parafii katecheta Winnicki Edward z par. 
nie u boku Dym:tra Błagojewa i Ge We wrześniu 1946 roku, w plebiscy pod opieką tej instytucji, potrzebnej b1>m. , Wojkowice. pow. Bedzin. ks. Kan-: Pyskowice, pow. Gliwice, ks. Jasik 
orgi Kirkowa. cie powszechnym naród nasz powziąl im pomocy. Charytatywna praca „Caritas'', toch Antoni, administrator parafo I Karol, proboszcz parafii Zworóg. po 

w .1904 roku na mocy uchwały Ko decyzję o znie~ieniu monarchii i usta W dyskusji na temat pracy „Cari- który prowadzi działalność opiekuń Wojkowice, pow. Będ;r..in. ks. Jaros I wiat Gliwice, ks, Prokosz Jan, 
mitetu Centralnego Partii Wasyl Ko nowieniu republiki ludowej. tasu" zabierali głos ks. proboszcz czą nad wieloma zakładami ;)piui Roman, proboszcz parafii. Koszelew, proboszcz parnfii Chachło, powi:it 
larow przenosi 'Się do Plowdiwu, Będąc prze'.łodniczącvm Zgromadze Franci~e.ek Bardzik, przedstawiciel społecznej i korzysi:l. w swe1 llotyclt pow. Będą;in, ks .. Królik Stefa.n .. a~- Gliwice, ks. Rataj Otton, proboszel:i 
aby kierować organizacją partyjną r.ia Narodowego Wasyl Kolarow ob- Stronnictwa Pracy ob. Teodor Go- czasowej pracy z szerokiej pomocy ministrator parafii Dąbrowa Gorm- par. Koty pow. Gliwice ks. Kałuża 
socjalistów le\v'.icowych w tym dru- jął również stanowisko tymczasowe- łąbek, .ks. proboszc.z Karol Bartela, państwa ludowego, powinna posia- cza, pow. Będzin, ~· de.iekan Za- Wendeii, ·proboszcz par. Sieroty, poR. 
g-.m z kolei mieście Bułgarii. w go prezydenta republiki. ks. Jozef Bąk. ks. Ochman z Cho- dać kierownictwo składające się z chłUd Józef z perafii Sw. Jacka, Gliwice, ks. Wiat-rowy Kazimier~, 
Plowdiwie Wasyl Kolarow stoi Na konferencji pokojowej w Pary- rzowa, ob. ~:ka Bożek i jnni. cies~ących się zaufaniem ludn9Ści - pow. Bytom, kG ... Nie~hoj , ~ober!:, admin. par. Grobniki, pew. Głubczy 
przez wiele lat na etz.ele organizacji żu Wasyl Kolarow, w charakterze mi •. W rezoluc31, u~hwaloneJ na zebra uc.zc1,yych, nieposzlakow:in_nh ?b.y- pro'Qoszcz z parafii Łagi~mk1, .pow. ce, ks. Garścia Paweł, admin. par. 
partyjnej, przy czym okazuje się nistra spraw zagranicznych Bułgar- niu czylaf!I. m. m.:. . . . ~vatc.h_-: Zll;równ~ • sposrod kstęzy, Bytom. ks. pr~~el_tt Stan:s?2'vsk:i Zy- Gluszownice~ pow. Głubczyce, ks. 
dojrzałym i przewidującym polity- skiej Republiki Ludowej i szefa dele- „:i\ly, ks1ę-La katohccy. zam.i1>sz~ah Jak i swiec·k1ch działaczy. ~munt z parafii sw. WOJ;Clecha, pcw. Stein Ąndi·zej proboszcz par. Kazi­
kiem, w&paniałym mówcą, płomien- gacji bułgarskiej. ciesząc się brater- na ~ląsk1?', - po. za.p~zna1~1~ się z W konf~r~ncji wzic~li udział nastę Bytom, ks .. ~0.1-wol Wilhelm, pro- mierz, pow. Głubczyce, ks. Felczyń­
nym trybunem ludu, dośW:adczo- skim poparciem delegacji radzieckiej, wymka:m1 kontr?h działalnosc1 wi:o- pu.1ący ks1ęza: bosrzcz parafo s'!". ~aTbary, pow._ By ski :Norbert, proboszcz par. Włodzie­
nym dziennikarzem i publicystą. bronił ofiarnie interesów Bułgarii l cła.wskiego „ca,x;tasu" I po sze~ol;1~ . Ks. ~chto Antoni. pr?bo;;zcrz. p&ra- tom. ks. D~gomew1cz Stefan, Wlka- min, pow. Głubczyce, ks. NabiclaK, 

narodu bułgarskiego, za co naród buł przedyskutowaniu pracy „Caritasu fil Zagorze. pow. Będzrn, ks. Ramus ry z parafn ś~V:· ~arbary. pow. B:l'.- Ka1·ol, proboszcz par. Bracifizew, 
W 1905 roku Was:tI Kolarow zo- t k Opalm"ki Walenty admi 

staje wybrany do Komitetu Central ~m. s. '' '? · ' - pow. Glubczyce, ks. Donerstag Walc 

neffi~ ~v~j~~·bałkańskiej masy pra- Zboczen' cy ,. sadys' c1· w zakonnych habitach ?;~~~;c;,B.;;~~;.~~~)~O~ra~i g~~(ikl~~~:~o~~.czJ:i~{~ow;~!f::.· ~~! 
eujące miasta i okręgu Plowdiw ; św. ~rn~cy. pow. Bytom, ks. dziekan boszcz par. SkoToszyce, pow. Grod• 
wybrały go do Zgromadzenia Naro- B~rynski Karol, pow. Byto~ -~· ków, k~. Cief;zanowslti Kazimie~r;, 
d d w 1 K l d?.~ekan Płonka Robe~, pro~o..,z<:Z admin. par. Sidzina, pow. Grodków, 

gf;~::0~afc~~~onea~ypop~r::·
0::0;;: Dobrana paczka ,,wychowawców'' z Namysłowa - stane.ła przed Sa.dem we Wrocławiu par. Rokltnl:a. pow . . B~tom, kii. Be:-; ks. Walter Józef, proboszcz par. Ka-

' . hrenc Franc1szek, wi•kary Il parafu miennil· pom G1·odko'V1· k~ d?1.ekan 
mi argumentami przemowienia prze HT • Byt k G 'd ·e '• n. ' ~. u • 

A l P d S d I · 'd b k. D s ł . . d l d . . . :h vv ieszowice. paw. om, s. "1 zi. Ufr·'·J·cw1'c 7 Stefan z ....,ar o~mt1cho'w ciwko zbrodniczej nacjonaliStycznej WROCŁAW {P P • - rze ą em wsro wyc owan ow. opu zeza się mu o e:, (ino o r.a3c1c;;:szyc prac. Zb ł J „ ..,. " 
polityce podbojów, prowadzonej Apelacyjnym we Wrocławiu rozpo- Le;i'. czynów nierządnych . z nie~oroz: Wielu zmuszano do podpisania „volks la Hubert. w:ikary z par. ros a:~1-: pow. Grodków, ks. Beci~nek Franci~ 
przez burżuazyjne rządy i cizynnych czął się proces przeciwko zakonni· winic;tymi wychowankami. Oharami listv•·, a w wypatll;n odmowy denun- ce. pow. By.tam, ks. Jakubow~kl · zek p obos c a Pa 1 · 0 

• 

W dynastl·i· Koburgó•" ag~nto·w ·~- kom i w"·chowawcom specjalnego za· O'>karżonego Florczaka stali sic; wy- cjowano do gestapo. Bronisław. :proboszcz par. Stare Biel ~ow' Koile \~ 1Si:ier O~~:wispz;~= 
... "' .... „.„ 1 sko pow Blelsko ks Warzęcha Jan · ' · ' 

pcrialistów nieinieckich. kładu leczniczego dla młodocianych rhowankowie: Antoni Krawczyk, Ta- p 1 . k' . k · : · · ' · B' 1 • bo;;zcz par. Bierawa pow. Koźle k!. 
' I . k d St k' . K . . p ł . o wyzwo eniu ·ierowmctwo za .o- proooszcz par. Jaworze, pow. ie - p ł "'k' A t . ' b . s'ta·· 

Podczas pierwszej wojny świato- epileplylww w Namvs owie - os ar- cusz " an icwicz, azumerz aw 01\ PU Duai!ratrów wysłttlo skompromi- .<ko, ks. Pruski Władyslaw, admin. ro ~om" 1 ;"'-11 o~i, pro · par. . - ~ 
wej Kolarow walczy zdecydowanie żon~ o okradanie i skandaliczne ski i inni. Dokonywane przez osk. tc;wanych w okresie okupacji z.ikon- narafii Marzanszowice, pow. Biel- Kozlc, pov;. Ko:!.le .. ks. Szy.mura Je 
P~'Zeciwko wciąganiu Bułgar:i do prowadzenie zakładu, bicie i torturo- Florczu~;1 a}kly, homos.~~sualizmu r?z· r.iJrów =ia Ziemie Z<lc:hodnic i nie• sko, ks. Masny Karol, proboszcz r:y} prob. p~r._ B1er~łt~w1ce, pow. 
WOJ·ny imperialistycz.neJ'. W latach wanie wychowanków oraz o czyny powszec nm.y się w~1od .chł.:ipcow, s1czcdzllo wvsilk1iw aby jak najwi"- G. dz;cc pow Biel~ko ks Ba- Ko;r.le, ks. dziekan Gizes1k Ernest S 

· d i I t · · · · dorozw· przcbywai·~cych w zakładzie · · · ' " par. ro " ' · · · · Kl b k Kl b k ,_ 
1915 i 1917 uczestniczy w międzyna- merzą ne z n e e mmi 1 me 1• • - .· '' · . : ' • · cej zakonnikl'nv Niemców pozostało rvsz Bernard proboszcz par. Stru- par._ nez. or·, pow. ucz or·, ~. !!. 
rodowych konferencjach socjalistycz niętymi psychic7.nie wychowankami. Na. r,'.lorczaku c1ą;r.y takze .zarzut I na ziemiach pol~kich. tnień, pow. Bielsko, ks. Porosz Fran Jani_a 1Ian.::rn, wik~ry .~ pa:-. Kl~c;z-
nych w Zimmcrwaldzie i Sztokhol• Zakład ten subwencjonowany prze:i l..rndne:t_Y 66 tys. zł, stanow~ący~h . ,·. . . . " . .. ciszck. roboszcv. par. Zarzec-l.e, pow. b~rk, . pow .. Kluczbork, ks. B~Jel' 
m:e. Państwo kierowany był przez ko·1 wlasno>.<· zakładu or~~ d.ok~n_ama wie ... N,u . ~ta.10111sk.H h" prowm~Jdł!~\, . ~ B'eli'ko:' ks. Dvczt~k Adolf. proboszcz 1' ranci;zek, wikary z par. Kluczbo"'K, 

Tow. Wasyl Kolarow, wraz z ca- went OO. BonHralrów w NillD) sło· tu Jntn eh mah1 ersaq1 pie111ęznych na I 'J1Zt.:01ow pozoslil\\ IOno. zakonml~?'' 1 . . Z· b. · B' Isk ks F _ pow. 1'1-luc:zl.iot·k, ks. Zygmunt A11.-
łą Partią i z najbardziej postępowy- wie. szlwdi; zakładu. . : ;n~rnych z .;t'mpat;\ 11'.·oh1tl·e·rbo·' ~:..1.rh:: 1 ~:~~· K~1~r~;·r~~:~cz '~;r.0Dz;~d1Jc~, clrzej, proboszcz par. Szymanków, 
mi przedstawicielami narodu .bułgar Na ławie o~karżon..:ch zasiedli: Systemalynme okradanie zakładu c .nym z. ego roc '"11u „,1y rancow OO\\" Bi"l··ko ks Odróbka .Jan pro- pow. Kluczbork, ks. Horwat' Jan, 
skiego, wita z entuzjaizmem Wielką 'Vincenty Plorczak - prLeor konwen ?dh ·wało się równocześnie z rozwo- był osk. v\· lncenty Florcz•1k. bosz.cz ~a~r. Cze~howice,' pow. 'Biel- proboszcz par. ~~st~w, ~ow. Kluez-
Socjalistyczną Rewolucję Paździer- tu oo. Bonifratrów i kierownik za- iem 9<;'spodarstw konwentu OO. Bo- W uzasadnieniu aktu oskarze1.ia o- sko. ks. Jeżowicz Jan. wl!<ary z pa- bork, k~. Kakolmski Michał, pro• 
r.ikową w Roaj; i zwycięstwo wła- kładu w Nam1słowie, Zofia Dorsz - nifraimw. mÓ\liono dalej szczegółowo czyny rafii Bielsko. pow. Bielsko, ks. Grim bo>:zcz par. Smardy, pow. Kluczbor!C, 
dzy radzieckiej. W swoich mowach, zakonnica rz zakonu sióstr służebni- przestępne oskarżon} eh . Prokuratura Emanuel, proboszcz par. Istebna, k~. Z~J~C Augustyn, prob. par. Ła.. 
artykułach, sprawozdaniach i bro- czek, która pełniła funkcję księgowej Dobrane towarzystwo opisuje sceny bicia i znęcania się pow. Cieszyn, ks. Ochodek Józef, l?!iewn.1ki, pow. Katowice, ks. _:Kowa.-
szur::ich Wasyl Kolarow oświotlał do zakładu, Mieczysław Retlel _ zakon- „wychowawców•• nad chorymi wychowankami podkre- admin. par, Ochaby, pow. Cieszyn, lik Piotr, P1;'oboi;zcz par. Konczyce, 
niosłoś.ć historyczną Socjalistycz.nej nik konwentu oo. Bonifratrów, Igna- ślając, że szczególnie brutalnie kato- ks. Kaj1.er Ludwik, probos:zaz pa- pow. Katowice, ks; Manda Jan, pro: 
Rewolucji Październikowej dla wy cy Michałowski - wychowawca oraz Osk. Zofia Dorsz stoi pod zarzutem wał chłopców b. andersowiec, osk. rafii Ustroń, powiat Cieszyn, ks. Hop. boszcz par. Mak<>szo~vy, pow. Katowi 
rt;1,volen:a mas pracujących całego Jadwiga Śmieja _ pielęgniarka w za fałszowania księgowości zakładu. !'"Iichałow~ki. Wychowanków J.iono ton Jerzy, admlinis-trator parafii Ze- ce, ks._ 91~~ Franciszek,. probe>szc:& 
Ś\viata, bronił młodej reipubliki. kładzie cila nieletnich epileptyków. Przestępcza jej działalność, prowadto cii:sto '" języku niemieckim, używa- brzydowice, powiat Cicse.y:n, ks. par. Piasmk~, pow. ~atowice, ks. lca 
przed oszczerstwami jej wrogów :il na. w porozumieniu z osk. F!orcza- jąc takich zwrotów, jak „polnische Prus .Jan. administrator parafii Ha- t:cli?ta Dame! Stamsł.aw z par. '3zo 
dema::-kował agresywne plany impe- Katownia w stylu gestapo klem, uniemożliwiała kontrnłę i oce- bandit" (polski bandyta). zle. powiat Cie.szyn, ks. Marekwica piemce, pow .. KatoWJce, ks. Wolf 
;rialistycznych sił Ententy. nę stanu majątkowego zakładu. Zoila Akt oskarżenia stwierdza również, Jerzy. proboS'Z.CZ parafii Kance;yce, Leopold, admm. par. Kostuchna, 

w imieniu Parttl wzywa on wne- Akt oskarżenia zarzuca Wincente- Dorsz wystawiała ponadlo fikcyjne iż osk. Florczak sial szczególne zgor- po\I\". Cieszyn, ks. Stec Józef, admi?i pow._ Katowice, ks. Gawłowslp Adolf, 
lokrotnie bułgarskie rządy burżua- mu Florczakowi szereg przes~ępstw, rachunki na przywłaszczane przez szenie w rnkładzie tym, że równole- strator parafii Konczyce Wielkie. adnun. par. Ruda śląska, ~ Kabe 
zyjne, by również uznały rząd ra- popełnionych na stanowisku kierow- osk. Florczaka sumy. gie do swvch aktów nierządnych nie powiat Cieszyn, ks. dziekan Krzaka wice. 
drz.iecki. nika specjalnego zakładu leczniczego o~karżeni: Mieczvsław . Redel, Tgna wah~ł ~ię. przyjmować co dzień ko- J la Teodor z par .. NMP C?orzów, p-O'W. (Po~os~łe ~ nazwiis.ka ,podanw, 

a·1a młodocianych epileptyków Oskar - 1 nrnmę sw1c;tą. Chomów .. ks. Mika Ra3mund, p:r<r ·\ w dmu ~utrzewz-·'" 
Jako sekretarz Partii tow. Wasyil · cy Michałowski i Jadwiga Śmieja od- • ,,.., „.._ 
ł · ł · · „,.,.;ałail żony dopuścił do tego, iż wychowan· 

Ko arow rozwmą o.zyw.ioną ww - • b li t 1 • d . . - .1. powiadają za pastwienie się nad wy- WROCŁA w (P .A:P) _ Po odczyta 
ność w celu zdemaskowan::.a i po- kowie Y s a e me ozywiam, nosi 1 chowankami, których katowali kijem 
krzyżowania faszystowsko _ burżua brudną, podartą bieliznę i odzież, rów i prętami gumowymi ora.z za wtrąca niu aktu oskarżenia, sąd }lrzystą,p1ł 
zyjno _ monarchiscycznego zamachu nież pomieszczenia były niezwykle nie ich do karcerów i ciemnic. do p~zesluclia:!"ia b. piel9gniarza i 
stanu w Bułgarii, który przygoto- brudne i zaniedbane. Prokuratura pod W uzasadnieniu aktu oskarżenia „'Yyc l~wawcy zakładu w Namysło- I 
~'a.no ze w;•półudziałem band wa.-an- kreśla, że w tym samym czasie ma- . d . . łk 't wie Mieczysława Redla. Oskarżo.1y 1 
" „ gazyny pełne byly żywności i odzie- stwier zono ze mimo ca owi ego za- jest członkiem zakonu O. O. Boni- I 
gla. ży, gdyż zakład otrzymywał poważ- gospodarowania i utrwalenia polsko- fratrów. 

Jako wybitny dmałacz komun1- ne subwencje od Państwa i instytucji ści na Ziemiach Odzyskanych w za­
styczny na tere~e międzynarodo- charytatywnych. Równocześnie o~k. kladzie dla nieletnich epilcplykóvr, Osk. Redeł przyznał się do winy I 
wego ruchu robotniczego Wasyl Ko- Florczak prowadził wystawny 1 hu· kierowanym przez konwent OO, Bo- czfściowo i złożył zeznania ;;wiadcz:~ I 
latow zo$tał wybrany sekre.tarizem łaszczy tryb życia. nifratrów w I"amysłowie, panowdłJ re, że już przed wojną, a 11u"t~1mie 
generalnym Komitetu Wykon~wcze- w dalszym ciągu atmosfera pr7e~iąk- 11ocłczas ok111iacji w krakuw„kim kon-
go Międzynarodówk: Komumstycz- Nadużywając swej władzy oskar- nięta duchem hitlerowskim. wencie O. O. Bonifrutrów. sk:id 1>0- • 
nej. żony Florczak bił wychowanków czę- chodzi, panm;;ily niezwykle sto~u·i- , 

Po monarcho _ faszystowskim za- sto bez żadnej przycz,yny. Zamykał Dzieje Bonifratrów ki. Kierownictwo konwentu popiera-
roachu stanu z dnia 9 czerwca 1923 ie~ do karcer~w i ci~mnic, niemoż.li- za czasów okupacji ło w uderzaj:!tY s1J0,;ób zakonników 

ku Kolarow v.rraca nielegalnie do wie brndn'l'.c~ 1 urąga1ą.cy~h wszelkim nasta" ionych 1Jrohitlerol\· ~1<o. ki<.'rn-
~ułgarii, aby dopomóc Partil w sko zasad?m higieny, co nara~alo wycflo· w okrP:>ie okupacji władze hil\e- jąc ich na wy,.;o.kie i najhunlzicj do­
rygowaniu fałszywego stano\v'iska, wankow n~ ,u~r~tę. zdr.o~vta. Florczak rnwskie znala1.lv wielu zwolennik.iw ehod?".e stano"1-;_ka. podcias, ~·dy ta 
zajętego wobec tego zamachu. z~zwał~l to'\\mez na bicie wychowan w konwencie OO. Bonifrdlrów w Krn J,onn~kow. nasla,:1011ych. ant;h1tl<•ro:1· 

Wraz e; tow. Georgi Dymitrowent, kow przez personel zakładu. • kowio:, Kierownictwo konwcmtu z oj- !>ko Jawme gnę?1ono, me cor11jąc '-lf j 
Wasyl Kolru:ow brał czynny ude;:ał Florc~ak zm1?-szał wyc~owanko~ do ceru Pl4tkiem i przeo~em„ Brun~ u.a - po ~k~·oczenrn okupanta - yrzed 
w .przygotowaniach do słynnego lu-1 pracy fizyczne) ponad siły. co ru1no· czele podpisało „volkslistę . ~aiwyz- d~nuncJacJą ?o. ge~tapo, co kon_czyło 
d e"O powstania an.tyfaszystow- wało ich zdrowie. f.Ze funkcje w konwencie powierzono się cz~to sm1erc1ą zadenun_cJow:i­
s~-:g~ w 1923 roku. Powstanie to,1 W czasie pełnienia. obowiązków zakonnikom pozytywnie 'Ustosunkowa I nych, Jak np. w wypa~u o. M1koła1a 
które stało się doniosłym etapem służbowych przeor Florczak byw~I ny~ do okupan.ta., podfz'.1s gdy zak~n - Czesława Sachowskiego. 
bolszewizac:iii Partii ;i dzięki któ~ .cz_s..~.P •.• R!i.~Jn~„ .CQ s~riyb zgors.zeu1e I oikow o antvhitl~rowskun nastawie-'l Rozpraw.a. tr.:ura 

Oświadczenie księży-pałrioł6w 
W zwią.iku ir; wY1Padfkaml jakie 

:zaszły przy kontro-li spl>łecmej w 
związku „Ca.ritas" we Wrocławiu 
i na pod.stawJe własnych sposltze­
zeń uważam, że sprawy działalno­
ści „Caritas" w Polsce powinny u­
łl•c poważnym przeobrażeniom, 7.3'0 
dnie z potrzcbnmi ludzi, którym 
należy si~ 11omoc i sprawy tej dzia 
laluości winny dostać się w Ię<:e 
ludzi odpowiedzialnych i ro.zumie­
iącyC'.11 dobro sp-Olecme ora'Z szcze­
rze oddanych służbie spoleezeń­
.twa. T;vlko htd:z;ie r<>zumlejąey 
•rucl walki o przemianę ustroju w 
·luchn dcrnokrał~<izn:vm i dą:łący 
według s·wyclt sil do '.tll·pewnienia 
ludziom pełnego dobrobytu - mo 
gą sprawę działa.h1otici charytaty­
wne.i postawić na odpowiednim 
poziomie i dać ludziom to, co im 
się Słusznie naileiy. 
Zelc)w, 23. I. 1950 r. 

&s. Jixr.ei su~ 

W związk11 z llka.zaniem. się w 
prasie komunikatu PAP odnośl\.ie 
nadużyć popełnionyeh w „Carita· 
sie" wrocła-.vskim i innych okrę· 
gach dekanalnych, uważam, że win 
ni wrogiej d:r.iafalności powinni być 
bezwzględnie pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej. 

Całkowicie popieram deeyzj~ 
wyższych czynników państwowy·~. 
zmierzają ·eh do uzdrowienia sto­
sunków panujących w „Caritasie·•. 

t:'" ażam, że „Caritas" winien 
~1>elniać SW!! donio:;łą rolę w nie­
iieniu pomocy najbiedniejszym, a 
władze jego winny &ię składać z 
obywateli cieszących się pełnym 
zaufaniem społeczeństwa. 

Bratoszewice, dnia 23. 1. 19SO 
Proboszcz Parafii Rzym.-K-, 

Bratoszewice " ' 
_iiQ.--. - K,oąllCJI ..... ~ 



DONIOSLY P·RZELOM Bohaterzy Dni Pracy 
Stalinowskiej 

w dziedzinie naprawy 
Ren1ontq !§zqbho§cioH'e Hl 

ma~zyn 

PFSJ Nr. 1 
W Tomu;;zowie .:\foz. znajduje ;!ę 

jedna ;.: najwick~zych w Polsce fo­
hr.1·k sztul'znych wlóki(!n PFS.J 
Kr 1. Fabryku ta pracnje w oclmi"!l­
u~·ch nieco \\'anmkach od na~z:>'ch 
bnwclnianych i wełnianych zaklad;i.,·. 
ProdukC"ja nilk1 sztucznego jcdwabm, 
sztucznej bu\1clny i wełny wymaga 
wielu procesów chemicznych, któ1·c 
wpływają na szybkie zuży \\ anie ;; ię 
maszyn. Ta utrndnia.ii)Ca podniesienie 
wydajności prnUukcji okoliczność bv­
ła nirjetlnok1·otnie przedmiotem dy ''· 
kusji na nanv!ach technicznych. Wy­
dawało się jednak, że nic ma na to 
in nej rady, jak czę~ta zmiana l'Ja­

szyn i stule remonty całych zespo­
łów urz~!dzeń produkcyjnych. 

Wreszcie pewnego dnia na zebrn­
niu kl ubu racjona liza torów PF~J „ "'r 
1 rzucono myśl, aby właśnie ra-~jo­
nalizatorzy spróbowali rozwiazać to 
węzłowe zagadnienie. Projekt roz­
wiązania był '\' gruncie rzeczy prosty 
i nie przedstawiał większych trnctno­
iici pr7.y je(\'o reafr~acji. Przewuclni­
Cl.~). CY klubu, tow. Leszrzyi1~ki , w po­
rozum ieniu z innymi r a<:jonalizatorn­
mi natychmiu~t przystąpił do prnc:y, 
podc·.'nrnfoc zobowiązanie, że dla ac'.­
czenia rot·zmey urod7.in Towanw-<za 
Stulinn wrganizuja 1>ierw,.:ze hr;·l{a­
ch· rt'montc)w -.;zvbkościowych - t:lk 
11;ialy się nazn1·~ć zespoi~;. które do­
konałr rcwolul'ii w dziedzinie rc;nc;n . 
tów i;1a:-;zyn .• ;a czym to pulegało i 
jakie o:-1iagnięto wyniki? 

Korzyści 
trójzmianowości 

Na oddziale skn;calni wśró<I t<~tnia 
cych prncą maszyn widać szkieht 
skrętai·ki, wokół kll>reg·o krz:~ta fię 
kilku ludzi w roboczych komJiin t:7.0 · 
1rnch. .Jest to brygada :o;zybko.~ciowa 

!-;tani~lawa Jedrzcjca. Szczupły, <l1·ob- 1 Czyli 15 l udzi z łutwośch~ naprnwia razie potl'zeby rÓ\l"nicż z biurem tech 
n~·, o ·mnglej cerze, to\v. Ji;drzcjc~ w f'i•Hl'U micsi:)ca 5 maszyn - koii- nicznym. 
jest świl'tnym ślm;arzcm i prncuję czj· z triumfem tow. J i;drzcjec. -
lli lat w tt•j fabryce. Był jednym z Daje to olb1·zymie korzyści, gdyż ;!ie Zamiast 1 tygodni - 12 dni 
picnYs7.~·eh przodowników pracy, :;J- 5 muszyn równoczcMnie, a t~·lko jcdn.a Tow. Lc:szczyń~ki przechodzi mię­
znaczon~·ch we współzawodnictwie stoi, co wydatnie znmicj~za czas po- dzy ma:>zynami na drugi koniec S 'lii 

oddzialów mechanicznych. P ochylony stoju maszyn. Prócz lego zyskaliśmy i wskazuje nam inm} brygadę tiZY\>· 
nad g-!owici~ naprn\\·i:rnej w tej chwili 10 ludzi do innych prac. ' kościową, zaktą' przy szczególnie 
mu~zyny, opowiada z zapałem: S · • ciężkiej robocie. Tow. tow. Feliks 

- Jak ,,·idzic1'e, RkTecarka J·e~t J·uż prawna organ1zac1a . 
1 

Ł . k' J 
· · ~ Kuliński , i\lieC'zys a.w ancuc ·1, · an 

zupełnie rozmonto1rnna i obecnie pracy Kedo i Jan Golczyk_ brygadier jest· 
przeprowadzamy \\'ymianę drobnych - Ale szkoda cza ·u na g-adanie - chwilowo nieobecny - pracują nad· 
czę8ci. A weźcie pod uwagę, że roz- dodaje po chwili tow. Jędrzejce. - przerobieniem małej maszyny skrę­
poczęliśmy robotę dzisiaj l'ano. To J ako br ygadzista obowil!>zany jesi,;m calnicze,i na dużą. 
jest wlafoie prnca sz)·bkościowa, cho kierować bl'ygadi! i przygotowyw•lĆ - Dawniej przeróbka i remont tej 
ciaż od członków brygady nie wyma- części do wymiany. Już podcza::; re>- maszyny nrn~iałyby trwać 7 ty6::>dni 
g:i. się jakiegoś specjalnego pośpie- numtu tej maszyny przygotowuję 'dla - po\\o;ada tow. Kuliński. - Ter~Z> 
chu. magazynu i warsztatu mechaniczne- wykończymy ją w ciągu 12 dni. 

\V tej chwili do remontowanej i~a- go spis części, potrzebnych do na- - \\ridzicie, że w g1'1lncie rzec:&y 
;;z~·ny podchodzi przewodniczący Klu stępnej maszyny. A. robotę mt1my t:tk to nic nadzwyczajn, ;o, ani nic now~ 
bu Rac.i'onalizatorów i 01>ickun bn.·.r:id tł t L ' ' · 

„ podzieloną, że każdy robi swoje, że.by go - umaci:y ow. eszczyns:n -
szybkościow).·ch, tow. Leszczyński. " nie tracić na próżno cza'<u, sił i ma- cala sztuka. polega na przemyślanej 

- Wszystko polega głównie na teriałów technicznych. organizacji pracj'. Ale korzyści !;ą 
tym, - wyja~nia żywo - że prze. lb · z ·1 a 11 rzeci"•t 

D·o sto11·1,·a, sto.1".~ceg·o obole remon · o rzvm1e. ,ao~zczeuz I y P . " • szliśmy na 1>racę trójzm iano1n!. Bry- - • · '115 d · b - h · · 
I J d · · · l towaneJ· sl'l"'Ca1·k1' na któr,•n1 i>ięt:zy me . . ' .~1 ro oczyc na n?1es1ąc, ga( a tow. ę rze,Jca Jest JC< ną z · ... • J I · J t t a 

trzech, zatnulnionych przy tej ma- się stos 5rub i drojnych eleme?1tów I z~~ie.1s~y- is~~y '?.s7. Y p~s .~·~~! dm .~ 
lllas,·z-Yn" lJO(l"łlOlł z.1' nilo<l" chłopak ..v . sz~ n, z~ :11.,ali><m.y "rnle. 1l?u "u"'. ę. el'! ~:zynic. Ponieważ jeden zespó ł koń- · ·" ' - ·' I 1 ] l ] · l l d 
czapce uczniowskiej. )H'oc u <cy,, . ·m 1 ~\vo ~i wmy nc z1 o 

czy prnec: doniero -.1·6wezas gdy nr.- ~. innych prac. Obltczu,1>)C z ;{t'ubsza, o-
~t\•pn~· prz~.'C'hodzi go za'stą ,;ić - .- Pob"~d'.a „n:~n~ ~ plytek do wy-1· sz_cz~dność roew~ wyi?ie~ie 10 mili<; 
w"z•; ,;tko odhYwn siC' hez !<traty C/.a- 1many nlO\\ 1 ktotko. . niJ\\· złotych dla .1ednC'J tylko ~kręca1-
su. · Dnwnit'j · rC'monto'' ala 111;~~.yny , - i\Iac1e, tu "~· tow. Rybak - 1 1 -

tylko .i<'cina bryg-acla, skladaji)ea .'ię tow. J<;drzejec podaje potrzebne iol.';l- 1 m._ Ale nic koni\•c na t:•m. K·\~Z 
r. ii os1}b, ,\ \Vi<;c pracowali przy :·e- śei. Klub Racjonalizatorów opra.:owujc 
moncic 8 ,irod?.in, a przez lf) g-od „;n J e.-tc,<n1y zg-ranym zc•,;polem - już ,;chl'inat r em!J!'ltów dit: przędz•tl· 
ma8zyna stah1 . Rt•mont trwał p1·zt•- mówi po odej;ciu Adama Rybaka. - ni . Xie jc„,t to takie lntwe, bo nu­
ci~tnie ~5 dni. Ponieważ w :dnęca11~i Prócz tego, kt6r~· tu był p1·zcd chw:- szynr pn:~·dzałnic·z<' nult>ż:i. do t~"Jll Szlifie r ze z Zakładu w im. gen. Swic n·zewskiego w Warszawil' uznali 
prz hywa!o w n•montic il ma,;;yn hJ, w na;:zym 7.l':'pole pracuj;~: .IIa- maszyn C'iężkieh. Xirnmiej damy ·-;<>- normę dzienną 7a zbyt.niską i z kh inic}.~tnvy norma zbstała .pod~y~i.~ 
!'Cl\\ no ZC'~llil'.. micli~my dui:e .<tn~t:~ rian Ko11 aj, ki, :\Iiec·;.:y,;!aw Kowal~ki bie radę '" najbli:i.sz~·ch dniach ::oz- szona o 50 p r o<'ent. I nicjatorem b~·ł szltaerz Jan Stelmaski, ktorJ 
p1 ·od11kc~·.1m· 1 trzrh,1 hy!o zatrudm„„ i Florian Knl'kod1u .. Jccl•·n 7. niC'h pru- pol'zną Jll'lll' <,'. pierwsze bry~ady szyh- w D n iu Pracy StaJin1>w skiej wyJ,vn ał 34:> procent noi:iny. a &hecnie wy-
przy. tym wiełk:,i ilo~l-, ho ai: :!i) l'D· I <'lljt' przy .!dowkr, drngi prz~- nap<;'.- kościo" e w przedzalni. k onuje 2ł0 1>rocen t normy podwyższonej. Na zdJ.: Tow. Jan Stel-
botniko\\'. dath, a d\\'a.i JH1wsl:tłi przy \\~·mir - B. Drten „ m aski p rzy p racy. 
~,•utom~~ obe~cie trz~ zespn]y, nic µ1uwadnik6"~ suwak~\\' i inny~h ~-~-~~~~~~-----~-~-~--------~------~---------------

a Wl{'C tylko J:, lLHlz1 pracu.1e 1111 tl'GY drulmych czl'Ś<"i. Przyehuclz<1t«t '1'.'. k I • p z p B N 2 
zmi:rn~· (ll'/,Y Jednej nrn~zyn~e. Al:' cll'll!!,':I 1.m ianę br,1·gudu )JJ'Zl',imuje o•' N ,. e d om ag a n ,. a I a n I r 
remont maszyny trwa zaledwie 4 dm. na,; rnhoti:, 11i.1j:,ie już \\',;zystko przy 

------------------'--~-------------- g-ol<"vall t'. Za każdym n1•,r,rm rnuwi-

w spółzowodnictwo międzyzakładowe ;~;,;'.~;f:::;:::::::;f.·:::~·:~'.,: :::· Psychozę "zlej przędzy„ trzeba zwalczyć 
w przemvśle I wełnianym J~·drzc•j!!(', o tym, jak zorg-anizuWI\· Gdy przybywamy do tkalni P ZP& le tkaczek „Baweloianej DtN<)łkii° ina nłcla nadiik, aby dostarczali ... 

J !i:<my sobie do,;tawę potrzebnych do d tego -ie rozumie. 'brze nakrochmalonych osnów. 
Współzawodnictwo mi~dzyzakładowe coraz pomyślniej roz­

wija się we wszystkich branżach przemysłu wełnianego. Od no­
wego roku przystąpiłQil:l.o współzawodnictwa 31 zakładów. Wy­
niki za ostatni kw~rta"rubiegłego roku zostaną podane w końoo. 
bieżącego miesiąca. 

Robotnicy PZPB Nr. 6 
pomnażają oszczędności i wzywają towarzyszy 

do współzawodnictwa 

wymiany czę~ci i narzędzi. _ ci:;g- Nr. 2. wiośnie obejmuje pracę ru· -
1
. . 

nie dalej l'ozmowę tow. Le,;7.c7.yii~ld, ga zmiana. I od razu można spo- Psychoza złej przędzy Brak konno. 1 1 P?DlO:l"l-wf/Jllf'-
któn· dotvchcza!I z zaintcre~owaniem ·strzec. że wiele tkaczek nie zaczyna T.a p~ychoza, o której w.<;pomina- techmczneJ 
i zn~jom~ścią 1·zeczy ogladał remon- .pracy w oznaczonym terminie. Je- •liśmy już nieraz, panuje niepodzielł Dziwi nas bardzo, że majstrowie 
towaną skr~>c1nkę. - Na każdej ~ali .dne zwolna, przechadzają się z Dl!- nie w tkalni „Bawełnianej Dwójki" ·tkalni przechodzą obojętnie obOk 
mamy ~pecjalnego brnrndzistę łąez- 'Niektóre tkaceiti narzekają na wymienion,ych wyźej faktów. 
nikowego miedzy zespołami szybko- ką w kieszeni, inne prowadzą poga złe osnowy. A ~ln<:zasem, gdy Zadaniem majstra winno b,,e 
ściowymi. Zajmuje się on <los.ta.wą wędkę, nskal'żając się na złą pro- przyjrzeć się lepiej i pochodzić mię -zwrócenie uwagi tkaczki. na po~ 
części tak, aby żaden z robotników, dukcję. Te zaś, które zabierają sM: dzy krosnami, można prz~kon.a~ żowane osnow:y, na ?dc1ągane. ~1 
zajętych przy remoncie, nie mu~i:d odrazu do pracy, nie skarżą się na ~. 2.ie w:iay me polKJEli ~n&eJ• I. na inne błędy. Ma3ster powrrnen 
odrvwać się od J>racy. Łacznik załat- . . . . .zła prz~za. dbać 0 stan biczów i ostr~ec tkacz-
wia· w,;zystkie !"prawy w warsztaciE<, nic, dobrze wiedząc, ~e kazdą mi~u Na wielu kro~nach widzimy o- kę (jeśli. sama nad tym me czuwa) 
porozumiewa się z. b1'\1ga<lierami :i w tę należy 'l.Vj'korzyslac. Jednak wie suowv. pokr7.yżowane Jest to wina przed zerwaniem, aby nie do. puś.ci<:. .......................................................................... 

Długo zastanawiały się pr:rą.dki 
przędzalni średnioprzędnej PZPB • r 6 
nad tym, w juki sposób przeprowa­
dzać oszcz.t;dnośd na swych wrzeC'ien 

tkaczek. Gdy pytamy ich o przyczy do wbi<:ia czółenoo i narwama mc1. 
meracji , 7.Uoszcze;dzi 33 ' zł dziennie. Dni· Sta11·nowsk1·e 121ę tego o?powiadaj~1. że :;iinna jest'· A gdzie współpraca? 
Zobowią1.11nia oszczędnościowe porl !druga z~niana. D1y~a. zm1~?a nar~e- W tkalni PZPB Nr. 

2 
panuje taki 

j«l rów:iież smarowacz tow. Franci- N Ó wno złozy. odpo:-"'ied.nalno~c n.a p1er , . że większość tkaczek koi'•-

n icach. 
- C.(eslo się zdurza ~ powied;dała 

tow. Nowak - :i.e w pośpiechu zo­
slawiamv dużo niedoprzędu na s1pul 
kach. Slaramv się pracować jak nuj­
szybcie j, znpominaj~~c niernz o ko­
niecznej os·1.czędnośó. A tymc:?.11st'm 
hzeba t lko meco uwagi i trochę cz;:i 
su, aby skutecznie oszczędzać przę­

szek Elmer oraz dwaj jego towarzy- wzmogły produkcję w Wytwórni Gumowe; r„ wsz.a. MaJStrow1e nie zwracaJa ja- -zwscza], m'anę zostawia błęd~· na 
~ze, JHdcujqcy na iniiych 7mianach. ,_ · · t g' z snowami wi~ -czac swa z 1 · J 

1 • d k · •· 1 I · W tym ostat "'-08 na 0 uwa r. .• a 0 . . . . 1-. L · • dla swych następ'czyń. Dzil'ł.;i oszczc;dnemu gospodarowaniu Często się z~1:1rza, ze er y tos jth-.. w wu. cown1. · dać, jak niepotrzebt'ie ~ki ow. 1JaJą T,10:~11.1de . e z·e ' ni·e op'aca 
1
.m si·c 

I · t l · a cm dz1'(•k1· o r z po·•11a S\"e rno ·;11·1„o~c1· i os1··1g nim oddziale low. tow. Bystr:ra- '~rie1 z 1 on ' • 
1.wm, awo em i sm r , · , • a ' • ,, • " '· - się tworzac pasmo, które powinno : · . <. . lu'b p•·uc'· gni'azda gdy i'tiz: 
~zczęclnunu używaniu oliwy "Zdosz~zę nie jaki;; rekord, lo już polem pra nowski, Osiewała, Wesołowski. b . . ·. . T i 

1
: ·e wrnzac mct • , . . · 

rlz<\ 011i wspólnie 210 zł w ciqgu ty- n nie go utrzymać: jak na jdlużej. Kopczy11ski wykony~vali. o d~vie yc '?YClęte. n_ozem · e_mu a (Ze m. za ·kilka minut spieszą do domu. 
qt:>dnia. Tak było w '\o\' y twórni Gumowej mieszanki dziennie więcej, zwięl;:- prz~ciwstawiaJą się an~ ~kac?~~a, an~ Powoduje to unieruchomienie kro-

Robotnicy „Bawełniane j Szós tki" N r 6. Podczas Dni Stalinowskiej sz,1 jan o 20 proc. swe normy pro- maJster. C~ęs~ z~u:~yc 1~~ z~=h~o sna na jakiś czas. Bowiem tkaczka 
wzvwają do współzawodnictwa w o· Pracy w każdvm oddziale wzn~o- dukcyjne. \Vszyscy ci towarzysze snowy za ar zo u za ma drugiej zmiany musi poświęcić 

dzę. 
lk. h t ł . . t l k „ nadal ulr1., mn1·" ów \""Soki po- chmalone. To błąd krochmalarzy, z . us11111'e bł„dy z szclt;drnniu wszys 1c owarzyszy go się znaczn1E: crnpo pro( u ' CJI, . ·• ·' 

1 
. . e ·e· ·~ ·ać sporo czasu, zamm -. , 

pracy. zarówno na konfekcji, w szwalni, ziom próclukcji. ecz powmno się prz Cl z \'JYW1" 1 tkaninv. Skutkiem tego pomagaczki 
- Oczywiście, każda z nas oszczę· 

dzi nicwil le. Lecz z małych oszczętl­
no~ci powstaną przy wspólnej akcji 

!;.'..::!:..~--------............ __________ ...:, __ ..,::.;,::;:..:;.:.:,::....;:;:.:,.:;::;,:,:.::,::.:;.::.:;_..:,..:;:::.:.:,:.:.:.:.:;.~..:.:.:.:.:~;:.:.;~~::.;.--------------------------------------------------~ ·by\vają przepracowane, gdyż nie 

wi<:ksze. 
Po nar<:dach w sekre tariacie Rady 

Zakładowej prz<Jdki postanowiły, że 
każda z nich zaoszczc:dzi dziennie 
3?. dkg nir>doprzęcłu, które dotych­
cns odda \v:u<o do powtórnej pr7.e­
róbki. Zohowiaz<1nie takie podjeiy 
nast<;puj<!CP ])l'Z<ldki: v\'łady'iława R:ij 
chert, Nowak, \Varrhol, ~lizl<1Jc, Ut1b · 
clyń~kil, Krauze, Sybilska, Szanobaj- Rozwói ruchu racjonalizatorskiego 
ko, Socha'. ~hunie! , Win Iz, Gnathow- Klub Racjonahzdlorów przy PZPB I montów, bezpieczc11stwa pracy itp. 
ska r I „u~ i ~~,a. , . . . , . :--.r u istni0jc od niedawna, ale Z\ skał zostało JUŻ zastosowanych, a ich pro. 

\\ :;J,tJ Zd przuctkami wizu1c~mc l JuZ sobie po1vJzcchne uzna111e ze sl10 1eklodawcy otrz)mali premie łącznc1 
poszł~- 1U\l' n1~,r, p1ządk1, obslu~r.u1m:7 111 załc~qi i '":pły\'.a!ą ~o niego liczne wysokn~::i ponad 312 l}siecy zł. 
maS7.\ i l Y ob1ączkowe. Zohow 1,1zał ~ wnioski z ule pszemam1. 
sią one możliwie zmnie 1szvl: iloś(; , . . 1 

? · " cv klul 
p1zNll•\' rowkowanej. C7.} li \zw. „la- \\ nqqu i11cspC' na - m1cs1c; '. > 
lek". \\'i.iclumo przrrkż, że szpulki z rozp<1lr:~ył 2J pomysły, przew1du14-
taką pnc;:clz<i nic mogq iść do lkałrii , ce 8 milionów zł oszctędności. 20 
lecz muszq byC: n<1jpicrw p17.ewiniqlc. "rniosków, dolyczących zmniejszenia 
na sp!'CJdłnvch maszynach. Przqdka, .-. · szenia 

Te pierwsze pomyślne wyniki d7.ia­
lulności klubu s:1 rękojmią dalsz..>go 
ro1.woju ruchu rucjonalizatorskiego \\' 
naszych zakładach. 

B. Cersk i 
korespondent „Głosu" z PZPB Nr 6 klórn clziqki pilnej UWclllze nie dopu· pn•toju maszyn, prz) spw re-

ści cło powstawania „lalek" zmnieJ - -----------
szy kusz ty robocizny o k1lkt1ctziesiat B k k 1 t k 1 

złolychdziennie.Awięctow. Wern- 1'uro rotyczne WIO I 
nika Micha lak, która pracuje na "'ll· 
ku !]rub2 j numeracji, obliczyła sobie, . . . . . PZPB Nr 3, zamnWtaJąc tekturo.'~'~ 
że likwidn.1'<1.c .,lalki" oszczQdzi dzien W lipcu ub1cgłcg·~ l'ok~1 zw1·~c1ł ~:_ę h 

1 l l cl · F· b ] T k l"' J11ld cło nawiJ'ania gotowyc Jtlz nil' 63 zł, tow. Maria Wieczorek zaś, I do naHZyt· 1 za ' R ow a ry •1 e. - co • , • 

d · ł t tkanin. B'. ·ły to pokar.ne zamo".' lt:'-która pracuje nc1 przqdzy cienkiej nu- tury Fa łi~tej wy zia zaopa rzenia 
ni a, lecz w"ięto się u na:: , t't.1l'rj!,'1cz. 
nic do p1·1H·y i jui: we wrzc;;nm ws·1.r 
stkie l'nmki zostnl y wykonane. Zalo 
g-a ·więc dot1'7.ymala terminu, ni t'.,~e 
t.y nie <lotrz~·mali !!;O oclbiorc·~-. G~i ­
t~~l'e rumki po dr.ie:ń dzisicj~zy Ie;-n 
w na~zych mn1tnz~· mwh, 111~ r.c 1:.eJ•~. • 
utrndniaji~ nu~z ti1.t1< 1>1·otlukc.11,. a 
nikt i:;iQ po nie nie zida~za; Co tl zrn_­
niei~ze, nit'tl•twno PZPB ~r 3 z_\HD 
ci!~ >'ię do 111\S z JlUl10\\~11~'n~ -~illlHl'\'le 
nit•m rumt>k. Gdy wy.1asntl1!<m~· , że 
pcprzcdnic zaml1wil'nie nie zo~ tało 
jeszcze odchi·ane. , . tl'lJjk1~" ni~ ok,1za 
la zdzi\\'ienir, Hni nie u.iawn1h1 m\,J­

mnie,i:szej chc:ci rn ł atwit•nia IP.i spra­
\\'Y. 

„ 
S wietlica, którą trzeba zbudzić do życia 
l'i;awic ka7.dy łódzki wic;k~zr rn­

klad prne~· po:;iada własną świctlicr:. 
świetlic·l' lt', 1 zecz .iasna, by\\'ttja • ·uż 
ne. Są ~wietlice dobrze wypoc· ai:one, 
ro~iadajnre wla::;n c se-cny, i ·tnicJą 
r\,,,·nil'ż tul.ie, które choć ;nie "Il j:! 
ctlpo1'.' il'dni:>:.1;0 pomic:szczc•nia, lllO'J;:.1 
s ie pochlubić wJa.,;nymi, dobrze zg:ra 
11);mi ;r,c>s pola111i clr11nrntyczn~·mi, ~pic> 

A ~7.koda! Bu jakże m ilo bylob~· 
popatrzc•ć cz:i,;em na popi~y n11.'"'-'.i 
mtodziPŻ~', poo<luchać dohreirn kon­
certu cr.y być .<wiudkicm udanego 
w~·. tr,:pu' wła~nej f~br~cz.ne.i. !<ck '.!i 
iipic•wnc·zo-muzyczri.<'.J. ~\\' 1cthl'a ~ta­
lul1v ~ic: \\'Ó\\'tzas tym, do czc•go .l'' :Sl 
po,~·olana, a. mianowicie o.<rodkiem 
rnkg·o ż>·..ia kultmalno _ rozryw.w 
IH'lo{o naszP.i fabryki. Uwninmy, ;re 

1.akładac·h ~wietlka winna bunlzil'j si~· 7.ainll'l'C 
.-ować · pne>de w,;zy~tkim mlod;-;i ' Ż , 

wacz:.-mi i muzycznymi. 
Xit•skt~·, w na~:.:~·ch 

je>t inuczPj. 
Zj~dn. Zakl. Przcmyslu Kupclu.H­

niczcg-o Ot!Jzial „A" w Lodzi 1·liw­
nicż posindu,i<;. ładną świctlirę z .10-

wa ;r,budowan:~ rękami 1 obolnik5w 
sc:~'na. .Jednak ~wietlica S\\'Jet'i :)ll'!t 

kami'. Xikt cło nie.i nie zag-l:~cła. Xie 
ma zcs polów arty,;tycznych, nie I 
urządza ,,; ię przedstawień lub \YY­

.stenów. 

Rkupiunti w ZMP, zafi kicrownietwo 
~wiclli<·y powinno w1·esicie zt: 1·wc1ć z 
bic1·n~·m w~·c7.cki\\'anicm i zabrać ~i<; 

netelnic do pracy. 

' J . 8to11czyk 

T(orc~pondent fabryczny 
ZZPK Oddział „A" 

·:l[oże 0>1·ganiz::wja 1mrt,yjn~ t~„:h 
1,akladó•„ za,imie ~i~· bliżej brnro ;r"' 
tyzmcm w .. trójce", i w rezult~c1ro 
::;powoduje odbiór z naszych maj!;azy 
nów t~·<'h rnmek. 

J erzv :\h t ł•o"ski 
Ko1·e:;p~ude11't fabr~·cz11 
z Fah1·yki Tektnry F ,1stei 

mogą nadążyć z pruciem i wyci<1g<:­
niem nici przy rozpoczynaniu ~1ę 
nowej zmiany. 

50 lat na straży mienia społecznego 

Zami ast narzekań -
zmienić sys tem p racy 
Zdarzyło nam się słyszeć, że tka­

czki uciekają z PZI·B Nr. 2, bo tam 
nie „idzie''. A przeciei: pamiętamy 
dobrze gdy te same tkaczki przy 
tych s~mych krosnach dawniej . ':'Y 
konywały swe plany w ter mm1c. 

Gr!~· 1,io ,;po ~ l'Ótl p1'acownik 5w 
PZI'B • ·r 5 wspomina o Graczyka~h, 

za1\·, zc ktoś inny dorzuci: 
- O, to „!'trui:aekn" rodzina. 
I slu~znit•. ''{ „bawełnianej piąt. 

ce" pracuje dwól'h Graczyków - oj­
('icc i syn, a ohuj :;:~ członkami. za _ 
!Jadowej .-trnży pożarnej . Szczegól-

l 
I 

Staruszek (choć nic lubi, gdy •; ię Niemożliwe. żeby term'. nagle na-
g·o tak naz;,- wa) jest wzrmrnony. stąpiła tak krańcowa zmiana . Po P!"J 

siu należy to położyć na karb pew 
- Tyle lat, tyle łat - powtarza nego rozlużnienia dy scy pliny i o~la 

dl'żącym z p1·zt•kcia glo;<em. Ileż to bienia kontroli. Wydnje nam sil), że 
było alatmów, ile lJożarów. kierownictwo tkalni, że aparat te­

A tow. Grnezyk, ,l!'dziekolwick był clmiczny zaniedbały w pewnym Rto 
\\·zywany \\Taz ie . .;wym oddzialem. pniu ten odcinek produkcji, dopusz 
11;gdy nie żalownł sił i niejednokrot czając wśród tutejs?.ej załogi do u ­
nie nara 7.ał sil,! ży1dolowi. traty wiary we własne siły w mo 

- To już taki nasz obowiązek ·- żliwość dobrej pracy. 
dodaje w wmy:"h,niu. Trzeba b1·011ić P.~ycho~ę . „złej pr~ędzy" t~ze~a 
Judzi przecl niP!IZczc;:iciem. bezwzglęnme zv.i:alczyc .. . Z'.łdamc ? 

• . spoczywa na k1erowmctwie tkalm. 
Ze sz~oły tego? . ?os:VJ~dc~oncgo na organizacji podstawowej, a rów 

~r~cow~1ka wyszl: . .J~1z meJed1~~ - f~~- nież w dużej. mierze i na Lidze Ko 
kCJ~~?Il~~z~ ' sti.az:i '. . a '::szy~_.Y I biet, do kt.órej nę.leży większo. ś(; za 
op1ocz v;1edz~ fac ho" CJ, nauczyh · ·~Q lo"i tkaln· Na zebruninch J · nła na-

n' " '>ierw zego przykazania "' i. < ' · c • 
n . iego • . s . leży noru;;t.vć te sprawi' i nc1lch1rnl: 
~Lrazaka Poh:k1 LudoweJ. tkaczki chęcią ~raz zap~łem do p1;0 

- Sta,: na ~trn.ży mienia spolecz- cy. 
neKO -:-: to n~.JWYZ~lly za;;zczyt, zapa Jeżeli tkalnia PZPB Nr. 2 chce w 
mif,!tBJCle solne to, chłopcy! roku biPżiicym pomyślnie w y konnc'· 

I zapamiętali! swój plan produkcyjny , to nic no 
D 7.ii\, w <lniu 50-lccia. p1·acy tow. winna dopu~cic do włamaó 1>lanów 

Graczyka, l:1cza :;;ię z nim w tym U- dziennych, ani tym bardzie j mic„iq 
roczy~tym obchod?.ie jubilcu:;zowcgo cznych . Trzeba więc szybko p1":~·-
1iauczy<'icla i wychowawt~'· stąpić do wy~ężonej praey. M. S. 

Transportowcv „Bawelni~nej DYJójł\ 
,, 

bez ciepłej odzieży roboczej 
nie ;;tar~z)· z nieb, tow . K·1zimier.: Pomimo dotkliwych mrozów robot I odpowiedzi. 

niC"y trnns11ortowi' „dwójki bnw.Jłnia Kierownictwo i Organiza<"jn Pttt'-
Crnczyk, ['foSzy się wielką popuhr l't>.i" do tej chwili n ir ofrzymali o- tyjna winny niezwłocznie zuinter~m 
noi'cią w:<ród kolc.gów. - ' ie dziwnc_ chronneg·o ohuwia anl kożuchów. waf się tą spmw:~ i s powodowa{'. na 
go, ma przcde7. 72 Iata, czuje się (:? o tym nl'r~li wy~~:duł socjalny'! tychmiasto\H' wydanie r.iepłej od·dc 
~wietnic> i niejednemu mlodemu w Kilk'.1 rn:~~' skladal~;;my zap? trze- ży, tak niezbędnej dla pracuj<)ioych 

. . . . . bo\\'ame do tego wyd7. ialu, ule ,Jak do transportowców „bawełnianej dwój„ 
pnt1•y 111 ;) u~t1:1p1. A potrafi dzielmc tael ni·~ ma ani kożl ~hów ani butów ki". 
się uwijar~. Dziś wła~nie obchodz, I _:_ gori:e.1 - gd~·ż nie o/- ·z~·ma!iśmy S. Wojkowski 
50-lecie swej pracy zaw oiłowej. w tej sprawie nawet •• iejkolwiek Kores.oondent uGłosu" z P ZPB N1· !? 

/ 



Nr 2lł 

Christo Smirneńskj 
1898 - '923 

Ognista droga 
Żadna trwoga nam serca śmiertelnie nie ścieśnia, 
Przed zwątpieniem się zwarły nam piersi jak głaz: 

(Z okazji 80 rocznicy śmierci) 
Dłoń olbrzyma przed nami nową drogę zakreśla 
Z pięcioskrzydłych promieni iskrzących się gwiazd. 

' Meksander Hercen, wielki rosyjski pisarz rewolucjonista bliski jest 
'6ardzo sercom Polaków. Popierał on stale sprawę wal!lci o wolność Pol­
ski, wspóllpracował z polskimi orga nirz.acjami postępowym.i. Niejedno­
krotnie wzywał Hel"Cen na łamach redagowanego przez siebie na emi­
gracji pisfna „Kołokoł" („Dzwon") do współpracy rewOllucyjnej grup 
rosyjskich z bojownikamii powstan ia styczniowego. Jego stanowisko 
najlepiej charakteryzują własne je go słowa: „My jesteśmy z Polską. 
bo jesteśmy za Rosją. Jesteśmy po stronie PoJa.ków, gdyi jesteśmy Ro­
sjanami. Chcemy niepodległości Polski, gdyi chcemy wolności Rosji. Je­
steśmy z ,Polakami, gdyż jeden skuwa nas łańcuch". 

Lenin occnfając stosunek Hercena do sprawy polskiej pl.sal: ,,Kiedy 
cała zgraja liberałów rosyjskich odsunęła. się od Hercena 7'.a. jego 
ol1r<mę Polski, kiecly cale „społeczeń stwo oświecone" odwróciło się od 
,,,Kołokołu", Hercena nie wYtrąciło to z równowagi. Bronił on w dal-
5ZY1D ciągu wolności Polski i chłostał pogromców, katów i siepaczy 
Aleksandra II. Hercen ocalił honor demoltracji rosyjskiej". 

· (Lenin „O li<teraturze"). 

r :Alebande1' XIercen, w!elkll pisarz kicli sił <tuohowych Hercen.a, który 
·t ;rewolucjoni'Sta, był jednym z twór łąmył wspsiB'f&ły umysł z iście en· 
c&w rosyjskiej filozotii klasycznej. cyklopedycamym WY.kształceniem, a 
3ego świadome życie roopoczęlo się ponadto z niepi:v.eciętnym talentem 
:w ów smutnej pamięci dzień, kiedy JtisM!kim. 
to car Milwłaj I, kat i gnębiCiel wiel W opowieści pt. „Sroka - złodziej 
kiego kraju, święcił uroczystą mszą ka" znajdujemy wstrząsającą blsto­
&tracenie dekabrystów. rię tragicznyoh losów aktOTki -

Hercen miał wedwie 14 il.at, Kie- młopki pańsrlx:rzy7.rtianej. Następa;r 
iły 11a placu Senackim w Petersbur- jego utwór merack:i to powieść ,,Kto 
gu WYbuchło powstanie rewolucjo- winien", która spotkała gię z · en­
nist6w :ze sfer szłachecldch, którzy tuzjastycrzną oceną wielkiego kry:ty­
wznieśli szla.udar walki zbrojnej ka, W~ariona Bielińskiego. W po­
przecl.wko carskiemu sam~ładztwu. wieści tej ze zjadiliwą satyrą i za­
Czyn dekabrystów był dla Herrcna. bójc:z,ą ironią, odmalowo.je c~ą ga­
bodźcem, który zadecydował o kie- lerię typów obszarn.ików i b)uro­
runku całej ~o d~lalnOIS<li. ,.De- krat ów carsk~ch. ~ nich widzi­
ka.bryści obudZiU Hereena, Hercen my cały ~g IPOStacL porzytywnych 
roa;w.inąil agib(.'ję rewolucyjną. Pod- - ludzi uczciwym, hojnie wyposa­
ohwycil.i ją, rmszerzyLi ~ rzahartowa- żonych piv,ez naturę, poorv..tkujących 
n r~olucjoniOOI. „raznoczyńcy", po- wYjścia ~ królestwa „ciemnoty i 
aząwszy od C?A:rnyszewskiego i koń- gwałtu", jakim była Rosja Mikola­
uą.c na. boha.tehwh „Narodnej Wo- ja I. Jako pisa.rz, Ilercen kG11tynuo· 
li" *)„. Tymi słowy określił Lenin wał na.jleos>sze trą.<)ycje demokra.łycz 
hllstoo-yczną i·olę Hercena. w rosyJ- ne lit.era.tury rosyjSkiej. tradyrje 
sk,im ruchu rewolucyjnym. Aleksandra PuS'likina, Mikola.ja Go-

Zdu.mie-wającą swą wielostronno- gola, Michała · Lennontowa. Realizm 
Aeią d7lałalność społeczna i twór- jego nie ogranie-zal s~ do bezna­
crwść literacka tego rewolucjonisty - m.iętnego od<twarzania irrzeczywisto­
demokraty odegrała - jak pisał ści, leoz zawierał przeczude przy­
Lenln - „wielką rolę w przygoto- szłoścł. Tego rodzaju ree.l:itmn miał 
waniu rewolucjI rosyjskiej". olbrzymie ma.cze.nie dla kształcenia 

DziałaJ.ność ~łeczna Hercena roz świadomości pNodującego odłamu 
poczyna się na terenie Uniwersyte- rosyjsk:iego społec.zeń.stwa. 
tu Moskiewskiego, gdzie s<tanął na W wieku !lat 35, IPO odbyciu ~a­
az.ele filozoficzno - !POlitycznego kół- nia.Hercen opuw.cria kra.j, by wrlk­
ka studeru:kiego. Ludzie , z którymi nąć da.lszych prześladowań ze stro­
łąceyla go więź ideowa. byli entu- ny ca.raillu. Przebywając w odiległo­
rtjastamii o silaobetnych sercach. Nfo &'Ci tysięcy kiilometrów od Rosji, wy­
~dawalała idh filozofia „czysta", fi- jęty .s<pod prawa iten wielki rrewolu­
lozofia dla filozofii, potrzebna im cjonista i demolkra ta poświęca 
byla filozofia, jako oręż waJki z de- wszystkie myśli i ucrucia swemu 
spotyzmem., Chłonęli chciwie teorię naxodowi. Okres najbardziej ożywia 
socjalirzlmu utopijhego, zachwycali ne:i działalności Hercena :rozpoe!Lął 
się :rosyjskim pii'Sarzem rewolucjoni- się z chwilą a:alożenia przerr.eń w 
mą, Rad.isrzczewean, studiowali Hegla Londynie pierwszej rosyjSkiej le­
!; Feuerbacha. Rwali się do działal- ga,lnej drukarni. Dzień ten można 
ności politycznej, · toteż już na rawie nważać za da.tę narodzi.n wolnej od 
sbudenokie j byli pod stałym nadzo- carskiej oenzury r-OSYjSkłeJ prasy. 
rem konfid entów. IPOlic ji politycz- Jej ojcem był Afol<sa.tider Hercen. 
nej. W swym słynnym ozasopiśmie 
p.oglądy filoq;oftmne Hercena 11:a- „Kołokoł" („Dzwon") Hercen rozwi­

warte są w jego wniikliwych, a je- ja agitację irew"Olucyjną na ~ 
dno-cześnie blyskotliwYCh i trYE>ka-. e.nies ienia !Pańszczyzny. 
dących dowc~m pracacll ,,Dyle- W rękach Hercena ,,Kolokoł"' był 
t.aiityzm w nauce" ~cykl artykułów), orężem o ogromnej sile i ria.sięgu. 
a zwłaszcza w „Listach o badaniu Rozbrzmiewał we wszystkich za-. 
na.tury". ką.filcach Rosji, do których dociera.I 

H ercen W)"Stępuje tu jako kan- drogą konspiracyjną. Czasopismo 
sekwentny mat.er.iaJ.ist a ; do końoa ży pięilnowalo i sta-w:ia!o pod pręgie­
cia me spnreniewierza. się ma.teria.-1 rzem opinii publi:amiej gwałty ob­
listyetz.nemu światopogląuowi fil~ szam;ków, samowolę skorumpowa.­
~icm.emu. l{rytykuje mistyczne i re- nych urzędlllików. zbrodnie siepaczy 
akcyjne momenty filoa;ofid Hegla, a carskich. 
~dn~ie rozu~e i docenia. . do- Ukrytym, lecz szerokim strmnie­
ruosłose rewolucyJnego charakteru, niem, płynęła do Hercena z kraju ob· 
cedi.ujące~ tę filozofię metody dia- uta korespondencja, a najlepsi ludzie 
lektyc1irtt\J, jalro ,.algebry rewolu- Rosji starall się przyjechać do Lon· 
~". dynu, by się z nim zobaczyć. 
~ rozw<>ju swycll ~ądów flilo- - Jest pan potę!Jl\ - mó"WI1i doń 

mf1cznyoh Hercen doszedł do gra.- 1 k" . j b 
ie :terdalizmu dialektycmego i przybysze z da e ie1 o czyzny - o-

n ma; 1 si r materializmu ją się pana. Obawa dostania 81~ na 
hls~eg:. u Już ~am ten fakt szpalty „Kołokoła'" hamuje za.pędy 
świadocy 0 jego wyjątkowej roli w carskich łapowników. 
historii światowej myśli filozoficz- Jak na ówczesną epokę byl to fakt 

· zaiste zdumiewający - tak wielka 
ne~ rok IPO ukończeniu un.iwersyt.e- była potęga wolnego _słowa, tak bar­
tu Hercen staje się ofiarą p:rześla- dzo dawała się _odczuc jego J?Otrze~a 
dawań. Rząd „rCY.Zbestwionego despo wśród s~ołeczenstwa rosyjskiego, ze 
ty Pałaou Zimowego" - jak na:ey- głos bamty-_emigranta. stał się w Ro­
wał Mikołaja. I - ska.za.I go na pię- sji realną siłą polityczn~ . 
oioletnie zesłanie. Nie zahamowało Historię swego życia ~ wa~ kreśll 
to jednak bujnego rozkwitu w szyst - Hercen na. ~artac~ pam1ę!mk?~ pt. 

,,Rzeczy mm1one i rozmyslama .: Ty­
tuł oryginału : „Byłoje i dumy . ~~ 
to fragmenty historii uwiecznione p10 
rem wspaniałego artysty, jest to peł• 

„.) L enin. „Dzieła W ybran e". Wyd. 
Literatury w Językach Obcych. -
Moskwa 1948 r. T. I . str. 758. 

ny obraz życia społecznego, nakre· 1 du r~jskiego. Zwracał się oo potom 
ślony przez historyka i filooofa. Bły- ności ze słowami smutku i nadziei: 
skotliwość stylu, mistrzowski dowcip, „Czy przys:de pokolenia srozumiek 
niezwykła spostrzegawczośO::, rezulta- i należycie ocenią cały tragizm na­
ty · wnikliwych obserwacji i rozmy- szego istnienia? A przecież nasze cier 
ślań jednego z najwspanialszych u- pienia są zalążkiem, z którego rozwi­
mysłów Rosji i Europy, a jednoc-ie- nie się ich przyszłe szczęście. Niech­
śnie żarliwy zapał rewolucyjny, że więc zatrzymają się w smutnym 
wszystko to łączy się w jedną całość zamyśleniu przed kamieniem nagrob­
na kartach pamiętników. Książka ta nym, pod którym uśniemy. Zasluży­
nie ma bodajże równej sobie w całej liśmy bowiem na ich smutek'". 
ś"?~towej li_terat!1r.ze pam~ętnikar· Ludzie epoki rozkwitu i szczęśda 
skie)·. Bez zna1omosc~ tego dzieła. ni~- Rosji, luclzie pracy epoki Stalina ko­
~ozln~e jest naleo/t': zr?_zumienie chają. i czczą pamięć Hercena. Wspo­
h!storh ?'I~. wicku · 1 h1storn rewolu- mina ją go nie z uczuciem smutku, 
CJi rosy1skie1 1905 roku. lecz z uczuciem dumy - szczycą się 
Pełen tęsknoty za krajem ojczy- tym wspaniałym rewolucjonistą ro· 

stym, którego nie sądzone mu już by- syjskim, bojownikiem o zwycięstwo 
ło ujrzeć, Hercen do ostatnich dni ludu nad caratem, pisarzem i myśll­
swego życia dawał wyraz niezłomnej cielem, wielkim synem narodu rosyj­
wiary we wspaniałą przyszłość nara- skiego. 

Rgszard Ste#ańczqk 

Przez duszący dym, który się z ruin podnosi 
Ogniem bojów okrutnych owiany i zgliszcz -
Ponad światem przeleci, jak burza na wiosnę 
Olbrzym z jasnym obliczem„ płomienny jak znicz. 

I rozwiną się pąki skrwawione wokoło 
Tam gdzie leciał, zrzucając swe blaski na świat 
Spieczonymi wargami dziko będą całować 
Wsie i miasta ognisty, iskrzący się ślad. 

Wiem. Nie znam zwątpienia. I obca nam trwoga. 
Tak być musi. Tak będzie. Rozjaśnia się dal, 
Gwiazdą pięcioramienną oświeca nam drogę 
Dłoń olbrzyma-giganta, niezłomna jak stal. 

Z bułgarskiego tłumaczyła 

1921 r. 
Helena Bychowska. 

lost. kler. Wydziału Propagandy t K PZPR , 

5 lat szkolenia pa1."tgjnego UJ Łodzi 
Patrząc z perspektywy 5 lat na tak doniosły odcinek pracy partyj· 

nej, jak szkolenie ideologiczne, łatwiej jest dostrzec błędy i braki, ja. 
kie popełniła łódzka organizacja partyjna w tej dziedzinie oraz peł· 
niej można ocenić i podsumowdć osiągnięcia, które uzyskała również 
i na fym polu. 

Pierwsze kursy partyjne zostały zorganizowane w styczniu 1946 ro­
ku przy Domu Propagandy. 

Pierwsze kroki 
B yly to na razie skromne i nie-

śp:tiałe poczynania, którym · bra· 
klo sżerszych perspektyw. Zorgani­
zowany w marcu drugi kurs ugitato­
rów mógł się już poszczycić lepszymi 
wynikami. Brak jednak w dalszym 
ciągu doświadczenia i umiejętności 
wykorzystania absolwentów przez te­
renowe organizacje partyjne wpłynął, 
Iz wiedza tych towarzyszy nie zosta­
ła w pełni wykorzystana. 
Początek roku 1947 zbiega się z 

rozpoczęciem przez Partię systema­
tycznej akcji szkoleniowej. 

Organizacja łódzka urząd"Zila w o­
kresie lat 1947 - 1948 sześć turnu­
sów terenowych kursów partyjnyth, 
na których przeszkolono około 1.200 
czloukó1V Partii. 

Obok kursów terenowych Komitet 
t:.ódzki organizował kursy dla akty·" 
wistów oraz próbował stosować i in­
ne formy szkoleniowe. 

W czerwcu i lipcu 1947 roku zost11l 
przeprowadzony dwumlesłęany kurs 
dla sekretarzy organizacji fabrycz­
nych, który objął 100 uczestników. 
Ukończyło go z pomyślnymi wynika­
mi 68 słuchaczy. Na kurs złożyło się 
?.6 wykładów i zajęć seminaryjnych. 
Staranna opieka 01ganizacyjna i po­
lityczna na ku rsie, którą roztoczyły 
towarzyszki Budzyńska 1 Iwińska, 
przyczyniła się do wysoce pozytyw­
nych efektów kursu. Kilkudziesi~ciu 
aktywistów, przeszkolonych na tym 
kursie wzbogaciło nasz aktyw par­
tyjny. 

W grudniu 1947 roku zakońaono 
miesięczny kurs dla członków Komi­
tetów Fab1ycznych, który ukończyło 
2aledwie 37 towarzyszy. 
Najpoważniejsze jednak braki po­

siadał kurs korespondencyjny, które­
go prace rozpoczęły się w sierpniu 
1947 roku. a który w określonym cza 
sie nie przerobił zaleconej tematyki, 
rozpadając się całkowicie. 
Dużej pomocy w tym trudnym okre 

sie udzielała Komitetowi Łódzkiemu 
Centralna Szkoła Partyjna. Towa­
rzyszki: Budzyńska, Zand. Gruszczyń 
ska, Grochowska i Brun niezmordo­
wanie pracowały nad podniesi'eniem 
poziomu słuchaczy kursów party]· 
nych. 

Skutki prawicowego 
i nacjonalistycznego 

odchyleni~ 

Jednak szkolenie partyjne w ty­
ciu organizacji łódzkiej nie od­

{frywało w tym czasie zasadniczej ro­
li. To, że sączyło się ono wąskim 
strumyczkiem i znajdowało się na 
marginesie życia partyjnego było wy 
nikiem stosunku części kierownictwa 
organizacji łódzkiej, a przede wszyst­
kim ówczesnego kierownictwa Wy­
działu Propagandy. Ocenę tego od­
cinka pracy daje rezolucja Plenum 
Komitetu Łódzkiego, obradującego 
11 września 1948 roku po Plenum 
sierpniowym KC PPR. W rezolucji 
czytamy m. in.: 

"Do braków l błędów pracy 
Komitetu Łódzkiego zaliczyć na­
leży: poddawanie się naciskowi 
kołtunerii, co znalazło wyraz w 
niewłaściwym stosunku tow. Hy­
ry, kierownika. Wydziału Propa­
gandy Komitetu Łódzkiego do 
pięknych, rewolucyjnycm trady­
cji, na których wychowywać na­
leży członków naszej Partii .•. 

Ogromne zaniedbanie w dzłe· 
dzłnte systematyczne~o szkolenia. 
kadr partyjnych 1 przyswajania 
im zasad marksizmu-leninizmu i 
umiejętności stosowania tych za­
sad w praktyce. Tolerowanie za­
mętu ideologicznego wśród inte­
ligencji partyjnej ... 

Prawicowe i nacjonalis tyczne od­
c.hylenie oraz pojednawstwo _w s to: 
sunku do niego było powaznym i 

istotnym hamulcem w pracy szkole-

nioweJ. Prze:nvyciężenie i rozbicie 
go stworzyło właściwe przesłanki do 
rozwoju pracy na tym polu. 

Kursy międzypartyjne 
W wolce o jedność organiczną o-

gromną rolę odegrały kursy 
międzypartyjne, których działalno~ 
przyczyniła się do W2możenia tendcn 
cji jednościowych oraz krystalizowa­
nia si~ poglądów na sprawę zjedno­
czenia obu Partii 

Próby organizowania wspólnych 
kursów były paraliżowane przez pra­
wicowo-wuerenowskie elementy PPS, 
które hamowały akcję oddolną. jak 
również odrzucały wszelkie propozy­
cje w sprawie wspólnego szkolenia. 
W wyuiku tych stosunków załamał 
się pierwszy turnus kursów między· 
partyjnych. Rozbicie prawicy pepe­
sowskiej oraz powołanie do życia 
międzypartyjnej Komisji Szkolenio­
wej pch.'lęlo pracę na lepsi:e tory. 

W czerwcu zorganizowano 31 kur­
sów partyJnych, których ogólna licz­
ba słuchaC"Ly wynosiła 1.558 uczest­
ników, w tym 803 członków byłej 
PPR i 755 członków byłej PPS. 

W następnym turnusie, w listop.>­
dzie liczba słuchaczy znacznie wzro· 
sła. Nastąpiło to w wyniku sierpnio­
wego Plenum KC PPR oraz posiedze­
nia Rady Naczelnej PPS, oraz świad­
czyło o dojrzałości sprawy zjednocze 
nia szeregów obu partii. Kursy te 
trwały do marca 1949 roku, przera· 
stając z międzypartyjnych w partyj­
ne kUrsy PZPR. 

Po II Plenum KC PZPR 

Właściwego jednak rozmachu na­
brało szkolenie ideologiczne 

dopiero po uchwałach II Plenum KC 
PZPR jesienią 1949 roku. Wszystkie 
poprzednie osiągnięcia uznać należy 
za mizerne w zestawieniu z ilością 
kursów drugiego turnusu PZPR. któ­
rego koniec winien przypaść na luty 
1950 roku. 

Rewizja pojmowania szkolenia. par 
tyjnego i stosunku do niego oraz wła 
ściwe postawienie tej kwestii w Ko­
mitecie Łódzkim dały następujące 
wyniki: 

Og6łem zorganlzowano 379 kur 
sów partyjnych I stopnia, które 
w swych ramach ujęły 9.392 
członków Partii, w tym 2.433 ko­
biety, 5.600 robotników, 3.73<r 
pracowników umysłowych. 

Obok kursów I stopnia zorga­
nizowano 15 wieczorowych szkól 
politycznych, których stan zamy· 
ka się cyfrą 760 słuchaczy. Pew· 
na część aktywu partyjnego ob­
jęta jest ramami samokształcenia. 
Wprowadzono równłeź stale dni 
zajęć seminaryjnych dla pracow· 
ników Komitetu ł..ódzldego i Ko 
mitelów Dzielnicowych. Łącznie 
na wszystkich szczeblach szkole­
nia partyjnego jest zorganizowa­
nych około 12.000 członków Par· 
tli, co stanowi 21,1 proc. całego 
stanu ł6dzklej organizacji partyj­
nej. 

W poprzednich latach - pi::zed 
1949 r. - przy organizowaniu kur­
sów nie wychodzono poza ramy lo­
kalu Komitetu Dzielnicowego, a 
wszystkimi kursami kierował bezpo­
średnio Wydział Propagandy Komite­
tu Łódzkiego. Było to poważnym ha­
mulcem dla dalszego ra:zwoju kursów 
partyjnych. Obok błędów organiza­
cyjnych miały miejsce i wypaczenia 
ideologiczne. Programy kursów nie 
były wolne od błędów. 

Rosną kadry 
wykładowców 

P omimo tych niedos tatków w pra­
cy s::koleniowe j wysunęło się 

wielu oddanych i ofia rnych towarzy· 
szy. Wypada do nich zaliczvć: tow. 

tow. Capfa ze śródmiejskiej-Prawej , 
Kowa.ka i Szymańskiego z Górnej­
Lewej, Wlazińskiego i Celińskiego z 
dzielnicy Widzew, Bińka ze Sródmiej 
skiej-Lewej oraz wielu innych. 
Wzrosła znacznie liczba wykładow 

ców. Do roku 1949 pracowało na tym 
odcinku 4.2 towarzyszy, obecnie 411 , 
wśród któ1ych wyróżniają się: towa­
rzyszka Dawid z Górnej-Prawej, tow. 
Juta ze śródmieścia, tow. Lewandow­
ski z dzieln~cy śródmieście-Lewa, 
tow. Trediakowskl z Bałut, tow. Dę­
bowski i Dobrowolski z dzielnicy 
$ró<lmieście-Prawa i wielu wielu in­
nych. Za sukces uznać należy między 
innymi zorganizowanie 16-osobowego 
zespołu wykładowców przy Dzielnicy 
Fabrycznej, która do roku 1949 nie 
posiadała ani jednego wykładowcy. 
Jesień 1949 roku stała się momen­

tem przełomowym w pracy szkolenio 
wej Łód7' 

0 '1j Organizacji Partyjnej. 
Wciągnięcie do pracy szkoleniowej 
setek nowych towarzyszy, objęcie 
szkoleniem 21,1 proc. członków i kan 
dydatów Partii (w latach 1947 -
1948 procent objętych szkoleniem wa 
bal się od 0,,7 proc. do 1,4 proc.) 
świudczy o dużych osiągnięciach. Nie 
słusznym jednak było by nie widziee 
braków, któr~ niewątpliwie istnieją 
jeszcze na obecnym etapie. 

Braki i niedocil\gDięcia 

Do najpoważniejszych nledosta.t­
ków szkolenia partyjnego sau­

czamy następujące fakty: 
1) Na Kursach I stopnia obec­

na przeciętna frekwencja 74,6 pro 
cent nie może być uznana za do­
stateczną. 

SzcEeg6lnJe niewystarczająca 
jest frekwencJa na Dzielnicach: 
Fabrycznej (69 proc.), Górnej· 
Lewej (69,3 proc.), Sródmlejskiej. 
Prawej (68,ł proc.). 

2) Nie było dostatecznie ener­
gicznych starań o przyswojenie 
sobie materiału, przerabianego na 
kursach, przez słabo przygotowa· 
nych słuchaczy, nie pomyślano 
zawczasu i nie zorganizowano w 
porę walid o podciągnlęcle słab­
szych słuchaczy i o pełne opano. 
wanie przez nich materiału. Or­
ganizacja grup wspólnego nau· 
czania została zapoczątkowana z 
opóźnieniem. 

3) Zbyt późno przystępu)e się 
do dawania zleceń partyjnych słu 
chaczom kursów (celem występo. 
wania w charakterze agitator6w, 
aktywistów masowych organiza· 
cji itp.), aby tą drogą nauczyć 
ich przekazywania zdobytych w:la 
domości masom, co pozwoll im 
również na utrwalenie 1 pogłę­
bienie zdobyte) wiedzy. Dobór 
słuchaczy wieczorowych szkół 

partyjnych pod względem socjal· 
nym oraz pełnionej funlccji par· 
tyjnej nie jest właśchvy. W 
Szkołach Wieczorowych Dzielni­
cy Staromiejskiej kształci się 
między innymi kilku kandydatów 
Partii. W więl<szości Szkół 'Wie­
czorowych przeważają aktywiści 
spośród pracowników umysło­
wych, natomiast liczba aktywi­
stów spośród kadro1vych robot· 
ników od warsztatu, pełniących 
funkcję z wyboru, jest niepomier 
nie mała. 

Wszystkie te braki, łódzka organłj 
zacja partyjna z dużym wysiJkiem 
uczy się pokonywać. Bodźcem, który 
mobilizuje szeroki aktyw szkolenio­
'"Y· są poważne rezultaty pracy ju2 
osiągnięte. Należy stwierdzi~ iż 
wzrósł znacznie "poziom ideologiczny 
szeregów partyjnych. Nowowysunięci 
wykładowcy z szeregów klasy ro­
botniczej, zadowalająco wywiązują 
się ze swych obowiązków. 

Bieżący turnus kursów partyjnych 
przygotuje Partii kilkutysięczną ka­
drę agitatorów, nowych prelegentów 
l wykładowców, którzy w codziennej 
pracy potrafią zu:i:ytkować nabyte 
wiadomo$cl w walce z wrogiem kla• 
sowym. 

Stoją pned nami nowe 
zadania 

R ok 1950 stawia przed KomJtetem 
Łódzkim nowe, szersze zadania. 

W oparciu o wytyczne III Plenum KC 
PZPR, Biuro Organizacyjne KC Partii 
podjęło uchwałę „o zadaniach Partll 
w dziedzinie rozszerzania 1 podniesie­
nia. poziomu szkolenia partyjnego", 
która nakłada na całą organlzacj11 
łódzką ogromne zadania. 

Musimy w roku 1950 pn:eruoli6 
kilkanaście tysięcy członków l kan­
dydatów na członków Partii., dać łódz 
kiej organizacji partyjnej setki no­
wych dostatecznie uzbrojonych ideo­
logicznie prelegentów i wykładow· 
ców, tysiące uświaqomionych, peł­
nych rewolucyjnego entuzjazmu agi· 
tatorów, którzy będą mobilizowali 
klasę robotniczą do zwycięskiej wal­
ki o realizację Planu 6-letniego, do 
zwycięskiej walki o socjalizm. 

Czekają nas trudne i ciężkie 
zadania, które wymagać będą pel 
nej mobilizacji sil całej łódzkiej 
organizacji partyjnej. Uzbrojeni 
w wytyczne m Plenum KC PZPR, 
czerpiąc z doświadczeń !l,ławnej 
WKP(b), która w najtrudniej· 
szych nawet warunkach potrafiła 
odpowiednio szkolić swe szeregi 
partyjne, uwzględniając wnioski 
wyciągnięte z własnych błędów, 
popełnianych w przeszłości, wy­
pełnimy stojące przed nami za­
dania. 

Wystawa Mickiewiczowska 

W księg-a.mi iKsiąźki i Wiedzy przy ul. Nowy Swiat w Wars~wle 
oiwarto Wystawę Miokiewieriowsltt\. 
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Kronika m. Kutna UdO"Odnienie dla drobne"O rzemiosła1z obrad Mi_ejskiej Rady ~ar~dowej w Kutnie 
Plll!Sll I I U b ce będą osw1etlone 

Została' zryczałtowana stawka pod~tkowa w sali posiedzeń Zarządu go oświetle~a miast~, na ktO-
, 1. stycznia 1950 roku weszło ~v datku grunto\vego za 1~4~ r.1 złot~ch). ~ ~ak dalej. Miejskiego w Kutnie odbyło ry to -~~kt ~1~kakrotrue wska· 
z~·c1e nowe rozporządzenie M1- mstalo!1a była . '" wysok?~cr do N1ezalezme od tego przyzn~- się pod prnewodnictwem tow. zywahsn1y JUZ na łamach_ „Gło-1 
~11sters~:Ya Ska1•bu. U:'tala ono 50 q zyta 1 m_eru~h~m9sc_ h.u- Wi:tn~ są. w myśl rozporządzenia Alfreda Ganosa kolejne posie- su" burmistrz ob. Kustosik wy„ 
mne m,z dotąd zasady . poboru dynkowa o na.iwyzeJ osmrn 1z- ~In!rnierRtwa Skarbu, znaczne dzenie Miejskiej Rady Narif..o- ja.śnił, że w najbliższym czasie 
poclatkow obrotowych i docho- bach. ulgi od mitalonych stawek po- . dl d · k e. tia ta "'ost·1nie całkowicie 
dowvch od drobnych rzemieślni Stawl·i zrvczałlowanego po- d·łtkowvch weJ. Na porzą m ziennvm w s „ " Mi . k" . , · • ' ~ · d c • • lazł · 'ędzy ilmymi · rozwiązar a Zarza.d e)S i za. ko·w, wykonywujących rzemio- datku nie są jednako\ve la A więc _ 0 20 proc. dla rze- zna Y się mi . . · . • : - kl · 
sło w miejscowościach o ludno- m;zystkich miejscowości. obję- mieśh1ików wojewodztw olRztyń sprawa utworzema Konutetu lmpił bowiem lampy, 0~00 ści - a.o 5.000 o::;~b. P<?date.k trcti rozporządz.e~iem.. . :->kiego, szczecińskieg~ wro~ław- Prac Tr-zy&llowycb oraz z<l.ga?- kinkiety na łączną su~nę 
ten pobierany będzie w formie ·"·~ ~1eJscowos~1ach 1 gmma~h skiego oraz na części woj. gclai1- nienie należytego oświetlema tys. zł. Lampy t~ rozmie_s~o: 
rvc~ł~u„ \\:1eJsk1c?? "". ktorych. od~ywaJą skiego, białostockiego i poznań- miast::. ne zostaną na ulicach naJ~eJ 

J akiez są. te nowe zasady po- się targi i_ ktore są s1edz1 b_ą za- Rkiego. "Ulgę 10 procento,Yą „ . 1• •• ł _ dotychczaG oświetlonych, a więc 
M"AŻNIEJSZE TELEFONY b~l'l! p_oc1atl~u od drobnych rze- i'ZfłC!u .gnunnego, w gmrn~c!i otrz:rnrnją rzemieślnicy, którzy . Po 9bszerneJ d~s-~USJl wy 0 

na Podrzecznej, 1 Maja, Wilczej, 
m1esl_i~ikow ! w1_e.i:::k1ch o charakterze n11eJ: ukończyli 65 lat życia, a jeżeli mony został Komitet Prac Trzy s· ki wiczia Lelewela, i wielu in 

~2 - Pow. Kom. M. O. Ot?z po~latek zryczałt~''}m~· slnm. <?raz uznanych za. t~zdrO\\'l Zllajdują się oni "- wymienio- dniowych, do którego powołani 11~~1 e ' 
33 - Miejski Posterunek MO. beclzie pobierany od rzem1es!111, ska 1 im podobnych nue,Jscowo- nych woje,Yództwach ul(J'a ta . . . . · · . lik 'd z ta 
41 - Straż Pożarna ków, którzy llle posiHclają poza ściach wyróżnionych, sta·wka po W/:l'aHta clo 30 pl'OC. • >=> zostah: ob. Michał Rasmowsk1, . Tak ''.1ęc z. ~1. owana osk 
:ilO _ Zarząd Miasta Kutna s:'7m 7'.a~l~de1~ o~r9?n;i;?h, ~t'!-- ~l~tt~,o,ya. np .. c:1~. z~kła~_u. ~ry- W wypadku jednak. gdy_po Mieczysław Kubicki ~raz Cze- me naJpo_wazmeJsza bolącz a 
31 - Starostwo Powiatowe ł)_~~ ~.ue.~~c SpIZ~d.az). Rzem1esl ZJ~1:sk1~g:o,, J;ie. z~t:udma,1ą,ce~o datnik lub członek jego rodzmy sław Mii:-halski. Zadamem Ko- naszęgo miasta. 
32 _ Pow. Zakł. Elektryczny n~C.\ Cl, ").kon:i.-".~c ~lus~~ P?- Pl ?C~\\ 1111;0

" .'· ~P1 c:zł?nko~ IO· posiada gospodan;tw9 rolne. mitetu będzie koordynowanie --------------------
nadto S\\ lcHkzema b,ezpos1 edn~o dzmJ. WJ UO~ll u.500 ~ł ( ~ ~la ~ta w ka podatku podwvzsza się o . , . ł T 'ł p o PJ os·1edzen1·e l02 - Prezydium Pow. Rady na rzecz konsnmentow, za kto- z;akładu z pracowmkanu - , . . , h · , , b d, prac 1 SCIS a\\ spo pr3:ca z · ' enarne P 

Narodowej · rych uważa się również spół- 5.000). 15 ~roc., a 1;;1e1 uc. 0}1°~c ~1 ~ 11 „Służba Polsce'' na odcmku prze- R d N tul • 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza- dzielnie pom-0cnicze korzvstają.- Natomiast w gminach wiej- ko\dą t o D yroc. : aJ'.!C l ~o- prowadzania prac trzydniowych Powiatowej a y arlfłowe1 

jemnych, ul Narutowi· ce !". u~ług r~e~io:::1ia w i:amach "~~eh yrz~c~ętnJ:~h ,;;tc.rn:k~ ta ~gść~r;z~~1~i~§11~lf( p~acC;~~d~tcl~ przez ju~aków organizacji „SP~'. 
cza Nr 20 akc.i1 nakładcze.1. . . . ~~nosi t;v l!"o. LJOO zł. (1 .... oqo 0 20 procent wvzszv od normal- w związku ~ poruszoną p1zez 

gf _ Urząd Zdrowia Nowe rozporządze1~1e . l\11111- złot:vch, ,1e~elt zakład zatrudrna nego · · radnych sprawa n;edostateczne-

Dnia 30. 1. 1950 r. o godz. 11 w 
Sali Konferencyjnej Starostwa Po 
wia·towego w Kutnie odbędzie się 
rozszerzone plenarne posiedzenie. 
Powiatowej Rady Narodowej z 
udziałem przewodnicząoych Tere­
nowych Rad ~arodowych, wój­
tów, członków Komisji Rolnych 
oraz przedstawicieli partii i sp<>­
łeczeństwa. 

sterntwa Skarbu obeJmuJe tyl- pracowmkow). · · · 
20 - Szpital Powiatowy ko takie zakłady rzemieślnicze, Podobnie wygląda sytuacja i 
84 - Ubezp. Społeczna które nie są obowiązane do pro- w innych rodzajach rzemiosła. 
7 - Walenta, Apteka wadzenia ksiąg handlow:vch i za vV gminach i miejscowościach 

52 - Chacińska, Apteka. trudniają najwyżej dwóch człon wyróżnionych stawka podatko-
ł06 - Apteka „Pod Orłem" ków rodziny i jednego pracow wa dla krawiectwa np. wynosi 

90 - Pogotowie Sanit. PCK nika najemnego •(oprócz ucz 2.500 zł. (i 6.200 zł - jeżeli za-
b9 _ Polski Czerwony Krzyż niów). przy czym do liczby trudnia pracowników), ". gmi­

zatrudnionych wlicza się rów- nach zaś przeciętuych - 1.800 
(PCK) nież współwłaścicieli zakładu. złotych i (i :3.600 zł.). 

Rzemieślnicy ci, lub członko- W zakładach szewskich mie-
Redakcja i Administr. „Głosu 

Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

wie ich rodzin nie mogą mieć ::;ięczn? ryczałt podatkowy ·w 
żadnych innvch Źl'Ódeł <locho miej:-;cowościach i gminach wy­
du. W~·.iatek stanowi go;:;podar- różnionych "·yno:>i 3.000 zł (i 
stwo rolne. którego podstawa 6.000 zł). w gminach natomiast 
opodatko,rnnia do wymiaru po- przeciętnych - 1.500 zł (i 3.000 

Zimowe r emonty traktorów 
wykonane będą t erminowo 

Na ogólnokrajowej naradzie pra I Prace re~ontowe w br. wyku' I rocznym sezonie napraw jest du 
cewników warsztatów TQR pusta nywane będą szybciej, niż w la- , ża il0ść kompletó'v części zamien 
·nowi~no, rozsze_rz.ają.c . '~spólza~ tach popn·.e<lnich, qdy·z warsztaty ny~h ~lo ~r~klorów .. które produ­
wodmctwo, przysp1eszyc r zakon TOR wykonują tylko naprawy sil ktl)e sie JUZ w kraju. 
ezyć remonty traktorów do dnia ników. a remont pozostalycb. czę w c l · k ·1 z.· ek 1 
15 marca br ś . . kt .· . d--. e u Ja naJ cps CJ sp oa-. · , . c1 ha orow przeprO\\·a 7~aią tacji '~vremontowanych maszyn 

· zespołoi,~e . warsztaty PGR. \lt; ~r- w nadchodzącej wiosennej akcji w 28 fOCZUiCę zgonu 1 szta,ty silmkowe ~OR wyposazo- siewnej, p<acownicy wars1tatów 
• ne są we_ wszelkie_ novrocze.sne TOR postano,vili wykonać pierw-T OW • Lenina . maszyny_ ~ narzędzi~ ~recyzy1ne, sze prace polne w.sµólnis z trak-

. · • • Co rowmez przyczvm się do szyb torz,·stami i pokazać im jedno-
W dnm 21 b.m„ V: 26 ro:zm- szego i. dokładni~jszego przepro- cześnie, jak każdy traktor powi-

cę zgonu Tow. Lenma odoylo. wadzenra remontow. nien być prawidłowo ob.sługiwa-
się w naszym mieście szereg I Znacznym ulatwieniem w teqo- ny i konserwowany. 
akademii, poświęconych parnię 
ci Wielkiego Przywódcy Pro~e-j 
tariata i założyciela pierwszego 
na świecie państwa Socjalisty-. 

Szlakiem zwycięstw 
Bświetnirniem uroczystości 5 pomnieć w.spaniałe, wiekopomne 

cznego ~ rocznicy wyzwolenia naszego po- dni roku 1945. 
Między innymi akademia taka wiatu i miasta spod okupacji hi- Poprzez pieśń, słowa poetów i 

Kolejowa służba elektrotechniczna 
na pie rwsz.91111 ntle;scu 

w realizowaniu systemu oszczędnościowego 
System oszczędnościoi,vy, zapo- j my, przekraczając. z:iacznie rvcz- Wśród wielu innych spraw na 

cza_tkowany w pierwszych mie- ny plan oszczędnosc1owy. 
• porządku obrad znajdą się: spra· siacach ubiegłego roku, z powo- Największymi osiągnięciami na 

dz~niern realizowany jest przez tym odcinku poszczl'.cić się m~że wozdanie starosty powiatowego 
kutnowskie załoqi. Zakreślone służba elektrotechmczna, ktor~ z całokształtu działalności Admi-

d · · . · wykonała 156 procent planu. Tuz nistrac1'i Publicznej za rok 1949, planem oszcze nosc1 znacznie zo- . 1 k at . d · ł meChd - . . za nta u O· ow się z1a - d · · 'łdz' lC>z · · stal_v przek~oczone w h.utnow&ku~ niczny (120 procent) i wreszcie zaga ~1e~1e spo _ie , os.Cl pro-
węzle koleJO"WY~· a s~st~m „? SłU'żba Drogowa, które osiągnęły dukcy1neJ na terenie p.:n'."1atu k~t 
objął nawet takie odcmki, ktore po 1·19 procent rocznego planu . nowskiego i sprawozdarue Powrn 
pozornie nie sprzyjały jego reali oszczędnościowego, W. średnin; 1 towego Kom.ite.tu Oszczędnościo­
zowaniu. zatem przekroju węzeł kut~o:ws~t wego z realizacji planu oszczędne 

Zagadnienie oszczędności pilnie wykonał plan OćZCzędnosciowy . . . 
przestrzegane jest przez pracov,~- na rok 1949 w 128 procentach. sciowegu za rok 1949. 
ników kutnowskiego węzła. , ie Tak poważne sumy wygO!.pOdar::> Wskażane i pożądane jest, aby 
więc dziwnegd', że w ubiegłym ro wano przez racjonalne zużycie jak najliczniejsze rzesze społe­
ku >vygospodarowano poważne su materiałów i energii. czeństwa powiatu kutnowskiego 

zainteresowały się zaga<lnieniami, 
które omawiane będą na posiedze 
niu i wzięły w obradach tych Aparaty radiowe dla świetlic wiejskich· udział. C. 

Bank Rolny 
w nowym pomieszcż.eniu 

\X' dniu 22 ·tyc::nia br. odby I dowy d-0 spra'". podatku gr~n­
lo ~ię uroc~yste wręc:enie apa· towego ?a _povnat kutnowski..· 
ratów rad.owych. 5-cio lampo Z ramienia ob .. starosty pow1a 
wych, marki „AGA", rolnikom t-O\.~ego >~ystąp1l. c;>b. Edward 
wsi Kr:yżanówek i \X1aly. Apa Pucko, ktory omow1ł wytyc:.ae Jak się dowiadujemy, kutnow• 
rat ' te ;ostalv pr:yznane prze: polityki Państv,:a. Lud~:rwego w ski oddział Banku Rolnego zamie 

Gl~ p· 1 ·k R trosce o mało 1 sredmorolnyd1 r7a przenieść się do nowego po-ownego e nomocm ·a :n- hł . 1 · · h b · . I · · · k . :> • c opow, o po eps:eme 1c y- mie&zczenra. stllleje pro3e t wy-
<.fowego do Spraw I o_datku tu tak pod w: ględ em materia}- remont0wa~ia na!ożnego bu~yn­
GrnntO\~·eiro :a tennmowe nym jak i kulturalnym. p 0 c:ę I ~u yn~ z~1egu _ullc: !'l'a~it~w1cz~ 
wplacan1e .podatku gruntm.ve):':1) 8ci oficjalnej nilstapila c:eść M' 1 S1enk.1ewtc.z~ i zam1e:11e111a sali 
i F.O.R.-u, chlopom :: ty.._h tyst)rczna którą \~·vpel 111 ( uc:.' po byłym kmie na wielką. 6a!ę 

· · . · \\'.' · · . . , 'k ł " . 1 r.. 'banko\~ ą W tvm celu przy1edz1e 
n;1e1sdcokosci1' r~cz~mctpara mowł1e S: ·.o y ~?,lmc;::eJ w , ! i~ do Kutn~ specjalna komisja, któ 
tow o ona : _ram1e111a o\vne c:.ys awow1e. '" uroczystosc• ra 'ustali kosztorys prac zwiaza_ 
go Pcłnomocmka ~:ą~o"'ego tej brały ud:i~l _oq::ani:acje sr. nvch z uporządkowanie~1 i w'yre 
ob. Bolesław Anclry iew1c:: leczne ora::: m1e3scowa ludno,-.: montowaniem nowego pomiesz· 
Powiatowy Pełnomocnik Rzą- S. G. I czenia. 

llOrganizowana została stara- tJerowsk.iej, był przyjazd do Kut- utwory muzyczne' najcelniejszych 
niem Pow. Zarządu TPPR. na ze&polu artystycznego I Dv- twórców polskich i radzieckich, 
W części oficjalnej wygłoszono WIZJI 1m. T. KQ.ściuszki, którv snuły się wspomnienia niezapom­
referat, obrazujący życie i dzia pod hasłem „Szlakiem zwycic::stw nianych chwil, powtarzał się wspa 
łalność Towarzysza Lenina, w od Lenino do Berlina" dat kilka niały epos bohaten;twa i brater­
artystycznej natomiast wystą- koncertów W' c1niach 21 i 22 stycz stwa polsko-radzieckiego. Łzy roz • ~ 
pil z bogatym programem zes- nia 1950 r. w salach ZMP i ZZK. czulenia w o.czach zebranych i c • • 
pól Wojska Polskiego. Akadf'- w przepełnionych po brzegi ~vi:;~~~~;~~: ;:J~~~ą ~x~~ier~~~, zyta1c1e ., rozpowszechn·1a1·c·1e ,,G··OS'' 
mia zgromadziła przedstawi- przez świat pracy salach wystąpi i wykonawcom. którzy momentv L 
cieli Partii i organizacji .oraz li żołnierze kościuszkowócv. ahv minione. ws.krzeslli w spo6ób j 
m~jscowe rp~eczeństwo. izqrmnadzonaj p~hl~zności pny~ w~usza1ący 1 ar~~yczny. ~· 
I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 1 1 I li I 1 1 I 11 I 1 1 I I I I I I I I I li 1 H I li 1 1 I I I I I I I I I !U I I I I I I I 1 1.1 I I I I I I I I I I I I r M I I 1. 1.1 .• u.1 1.n.1.1"1.~·~·.I ,, ''"' 1A;Utt.I I· I · I H I ,,, !łł'-~-t·m t't.M':M<•I !H'M>.IMf.ł rt f .f,tl' I •I •l•·l·'l>ł'fl,f>lllUt:lrM11 , ,., , lft,l'Jaldlfllłillllllłi 

Obrady III Plenum Komitetu I Gminne kursy szkoleniowe winien !'ltale Komitet Powiatowy. 
Centralnego PZPR stwier<lzily. ~e Svstematyczne stawianie zanad-

l~~y;~~ofe~~ta~~J~~~~i ;:~~~~l~ I w y c h o w u 1· ą r e w o I u c y 1· n y a k ty w w 1· e 1· s k ·1 ~;! ~~~~~~ni:g~:k:t~~~~k~n~i~~ cy1ne3 1 dalszego rozwoJn Partu sprawozdań z pracy Komisji Szko 
jest stałe p0dnoszenie uświado, leniowej, stałe zainteresowanie ze 
mienia ideologicznego jef człon- strony sekretarza Komitetu Po-
ków _ masowe szkolenie partvj- tychczat.owej p-racy kursów wiej- pożytku kmsu d0cyduje pi-Lede bierania wykład9wców. Oto np. •Diowej, &wiadczyć moż~ przykla<l wiatowE>gv działalnością Komisji 
ne, a zwłaszcza szJsolenie pali- skfch puzwoli, by stały się on<~ wszystkim właściwy dobór jego w Swfdnlcy wskutek braku czuj· woj. pomorskiego. vV powiatach! jest warunkiem podniesienia po· 
tyczne kadr. w przyszłości kursami Jf stopnia. uczestników, ciążenie, by ks7.talci no ·ci w aparacie s1koleniowvm. 'świeckim, szubiń~kim, a leksan_ ziomu szko~enia na wsf. 

w realizacji zadail Partii szcze- Tow. zambrowski, przemawin· I li się na nim aktywi~ci, któT) Ch znalPźli siq ludzie nam wrodzv. drawskim, gdzie komisje szk0le, 
gólną pozycję zajmuje praca Par- jąc na uroC7y6tości ol\varcia Gd- clo.1 •chczasowa 1~ola i n.raca par- W \.\'Ojewóclztwie lubelskim, niowe przeprowadzają częste ins- Tylko bowiem taka Komisja 
tii na wsi. w okresie zaostrzonej binetu Partyjnego w V\'arsza'A'it', l) J~a wy_maga ~ak TidjW) zszego wskutek ~losowanego przez K-0- pekcje. organ;zują seminaria dla Szkolen:owa. która odczuwa sta­
w alki klasowej na wsi. 7 a9actnie. stwierdził: „To co bardzo ciażv- poz10mu 1deol0g1crnego. miletv Powiatowe mechaniczneqo wykładowców - kursy stoją na łą odpowiedzialność wobec Ko­
nie partyjnych kadr wiejskich, u· ło na ·tej dziedzinie naszej pr.acy Podstawą właściwego doboru typowania. kand))datów na kur~ I wysokim poziomie. a frekwencja mitetn Powiatowego i egzekuty­
świaddmionego aktywu wiPj'>kie, 67koleniowej - to żywiołowość. u~zestników kursu _jest„ odpowi.ed- dla wykłacloweów - 25 procent wy no i 90 - 1 OO procent , wy Komitetu Powiatowego, wy· 
go, jest dla Partii sprawą pierw. z jaką się ten wzrost dokon wał.„ ni stosune~ orga111zac11. ~arly.1neJ d~Jegowa:iych _ok~zało się ludźmi Przed Powidtow·vmi Komisjam: wiąże się z postawionych jej za· 
swrzędnej wagi. Okres zimowy Żywiołowość ujaw11iała się też w w qromadz1e do zagadnien szko· me natl~Jącymi się do prac,.v wy- Szkoleniowymi stoi zadcrnie rOlWI dań. 
- wolny od prac w polu - stać doborze słuchaczy. Nie nastawitL· lenia - nie mechaniczne wyzna· kładowcow. nięcia w zechstronnej opieki nad Praca o;zk<>leniowa kursów gmln 
się powinien okresem wzmoż·uncJ Jiśmy się dostatecznie przedP. czenie _uczestników ku:su,. a dele- Decydującym dla rozwoj11 prd~ kursami szkoleniowymi. Opieka td nych - t\'.> jeden -z: podstawowych 
pracy szkoleniowej aktywu wiej' wszystkim na dołowy aktyw par- g0wame przez organizaCJę . g~o- cy szkoleniowej na wsi wanm· - to jak najczęstsze wyjazdy w odc}ników pracy partyjnej na 
skiego Partii. tyjny, nie nat>tawialiśmy się do- ~~dzką na_ilep~zych ak!yw1~to\~· kiem jest stała kontrola i stała teren dla sprawdzenia poziomu ws:!, jeden z podstawowych wa-

~zczególne znaczenie dla wycho statecznie na tu, aby szkolić tych, roznych. d:ziedzm pracy_ partyjnej, opieka nad kur~ami gminnymi ze kursów orez nieturl ich pracy. O- rnnków realizacji 11aszych zadań 
wania uświadomionego. zdolnego którzy będą najbliżej Komftetn w~o1e1:11e i~1 _przekonania o odpo· stronv wyi.szych ognlw parryJ- oieka ta - lo stała pomoc nauko na Wsi. 
efo wypełnienia swych zadań par, ParlYjnego, tych, którzv wchodzą w1~dzialno~ci .. wobrc Podstaw~- nych, przecie ws1.ystkim Komitetu wa dla wykladowców poprzez or 'Jależy 6tałe pamiętać słowa 
tyjnego aktywu wiejskiego posfa· I do władz partyjnych.''_ Ta żywio-1 \\ CJ Org~m~aCjJ _za. podnoszenie Powiatow<'go. \'\Tskaz11je na to ganizowanie regularnych emina- Towarzysza Stalina, że „gdyby­
dają :\•iejskie kursy szkoleniowe. łowość w .doborze słucha_c1y za- S\reqo u~wi~cl0m:ema. . . uchwała Biura Organizacvjneqo, riów przed rozpoczęciem nowego śmy potrafili nasze kadry party j 
orgamzowane" µrzv · Komitetach znacz.yja się bardzo ,,·yrnzme w .Po~no~zen1e ~oziomu uswiad~- która zob0wiązuje: ,,.,, ~zystkfe. in- kur;,u lub nowego tematu wy~ld- ne od dołu do qóry przygotować 
Gminnych i zespołach majątków pracy kursów gminnych, Oto J m_1rn1a 1deolo~J1_czne~o uczestni- stancje party jne do bezpośrednie· dów, poprzez konsultację z po· icleol0gfcznie i zahartować je po 
PGR. Kursy takie objęły dotych- J>rtyklacl: 'w gminif' Siennicy R("1· J ~ow kursu_ 7aJezy nie tvlk~ od qo kierownictwa szkoleniem par' s~cu~g-Olnvmi wyklddowcami, o- litycznie w taki s~sób, ażeby 
cza,5 40 tys. członków Partii na żmwj pow. KriJ.;nystaw. nip wy,, l~h \\l.asn:1 pran· -: zalczy w l jnym i ;;yslemalyr'l.nej koniro!I piekd ta - to pomoc w prawa- mogły one swobodnie orientować 
wsi. znnrzono na kur,.. ani jec11wuo 7. rowne1 mier_ze .od puzwmu kun,;1 poziomu i mrtocl nauuanfa. do o- dzen~u kursów p~puez zapozi~a- I się· w svluacji wewnętrZn<!j i mię 
Uchwała Biura Organizacyjneg.1 sekretarzy trzech zntijdująrych od meto.dy i kierunki: . naucza~rn pieki nad uczęstn'czącymi w szkD '~an~e "ykła_dowcow z os.1ągmę- j <~zynar??o.wej, gdybyś!11Y potrafi· 

KC PZPR wvznacza ~ursom gmin się .w µobli~11 gromadlkir~ .organ i na k'.us1P - _od wlasciweno kie· f leniu to:rnr~yszami.'' . c1am1 przodu3acych ze!>połow, po h zrobtc ich całkowiete dojrzały· 
nvm poważne zadanie. rozszerze-1· z~CJi p~rty.Jnych. \V gm1111ę Lo- 1 own1ct~~ a klu su. . _ I J_ak w1elk1: zna~z~me dla ro:: moc w wvpracowaniu najt.ardJ:lc:'j I mi leninowcami - marksistamf 
n~a . . a prz.ede wszyst~1m us praw· p1enn1.k1_ me . dcleg~wu.no na ~u:· I . Podst cl~,-~ dobreJ . pracy . kun;1~ j WOJU szkole~ia par ty_p1ego na w .• 1 celowej metody nauki na kur-J zdolnymi do decydowania bez p~ 
rnema dotychczasowe) pracy. o-

1 

sy am Jedne] kobiety, w grnime • iest w1asc1wy dobor wykładow ma ·tała opieka ze strony Komi· &ach, a nawet pomoc w technicz- ważnych bł~dów 0 &prawach kłe~ . 
parcie pr0gramu kursó'" 0 Biblio- F. ajsławice nie ma na kursie oni 1· có":·. I tu ~YlV: wi:pa<lki żywioł~-, tetu Po:viatowe.go . i . stwor~nej nej organizacji kursu. I rowania krajem, to rozwiązali... 
tcke Szkolenia Partyjnego. usu- jednego ZMt'·owca - członka woscI, '"Y111ka1ącej z braku czuJ- przv kazdym h.om:tec1e Powiato- . Nad całokształ~en~ prac sz·~'Ole· 'byśmy przez to dziewięć dziesill~ 
ni~~~e bra"-•)ff iól'.aiejący.ch w do„ Par.tii. A p'!".:deż o celow0ści i n0ści, bądż z mechanicznego do- wym Povv'iatowe.j Komisii Sz.kołe~ mowycb w powi.ec1e cz.uwac po· 1y<:h w~.~:;}~))._:;t_clli;T 
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Co pisała prasa łódzka 26 stycznic;i 1930 r. 

AMA..'!'ORZY ZIEMI 

Księżna Wiilihe1mina Radziwilłowa 
wys<tąpiła przeciw księciu Albrech­
towi Radziwiłłowi iz; procesem o 
11:wrot olbrzy,mich obszarów ziemi -
wartości setek milionów złotych. 
Obszary „sporne" wynoszą po­
\llierzchnię dobrego województwa(!). 

nikom łódzkim, .' którzy 
wprost fantastyczne sumy 
które ,,kolące okazy". 

ściągają 

za nie-

NĘDZA NA WSI -
PRZYCzyNĄ SAMOBOJSTW 

Kryzys nie tylko daje się we znaki 
mieszkańcom miasta, które liczą set 
ki tysięcy bezrobotnych. Równi.ei 

KAKTUSOMANIA wśród irobotników rolnych panuje 
Gazety notują ostatnio modę na bezrobocie i nędz~. Wce.?ra.j we wsi 

l'iodowlę kaktusów. Ta kaktusuma-1 Wadlew targnął się na zyc1e bezro­
nia .przynosi wca'le nioo:łezyski ogrod botny fornal Ignacy Marciński. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa jezimienna" - g.odz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­
nie'' - godz. 16, 18. 

BAJKA (Frnnciszka1iska 31) „Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­

i granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL- dla młod:i:ieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" - godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska. 67) - ,,Jan 
Rohacz z Dube" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka" - godz. J 8, 20 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ·„Męż. 
czyźn.i w jej życiu" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
1\·endetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) „Boga­
ty plon" godz. 18, 20 

6WIT (Bałucki Rynek 2) ,,15.letni 
kapitan" - godz. 18, 20, 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) - ,,Ale!{­
' 11ander Puszkin" - godz. 16.30, 

18,30, 20.30. 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­

nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 

- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNJARZ (Próchnika 16) „Jan 

Rohacz z Dube" godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowsldego 16) -
„Dni i noce" - godz. 16, l 8, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ;,,Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

12.04 Dziennik południowy, 12.25 
PRZERWA, 13.20 (Ł) Sygnał i chwi 
la muzyki z płyt, 13.30 Koncert roz­
rywkowy, 14.00 Kronika Rumuńska, 
14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) 
„Higiena odżywiania", 14.30 ff_,) 
Tańce niekarnawałowe, 14,.50 ( łJ) 
„Sprawy naszego miasta", 14.55 .:\lu 
zyka francuska, 15.15 Utwory Fr .. 
Liszta, 15.30 „śpiewamy piosenki", 
15.50 Koncert rozrywkowy 15.!ifi 
Skrzynka. Banku Polskiej Kasy Opie 
ki, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.~5 
(Ł) Pieśni kompozytorów polskich, 
16.45 (Ł) Audycja dla młodzieży, 
17.00 Słuchamy muzyki, 17.35 „Sy­
beria" 18.00 „Z kraju i ze świata", 
18.15 (Ł) KONCERT ROZRYWKO­
WY, 18.40 Wszechnica Radiowa, 
l9.00 Muzyka z płyt, 19.15 „Kukieł­
ki Komedianta Newruza", 19.45 Mu 
syka z płyt, 20.00 Dziennik wieczor. 
ny, 20.40 Muzyka. z płyt, 20.55 „Po­
ro:r;mawiajmy", 21.00 Koncert Ork. 
P. R., 21.40 „Mickiewicz", 22.00 (L) 
.,Jan Rohacz z Dube", 22.13 (L) O­
mówienie programu lokalnego na ju­
tro, 22,15 Muzyka. z płyt, 22.20 Ta­
neeime melodie słowiańskie, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Progm;:n 
Jl:l dzień następny, 23.15 Muzyka po 
ważna, 24.00 Zakończenie audycji i 
llynm. 

KUPIEC ZASTRZELIŁ SWEGO 
PRACOWNIKA 

Pned sądem okręgowym w Łodzi 
staje kupiec trzody chlewnej Broni­
sław Pieszczyl'1ski, oskar-Lony o za­
strzelenie swego praC<Jwnika - An­
toniego Maje'\vskiego. 

WIOSNA POD BIEGUNEM 

„Głos Poranny'' donosi, że w Ar­
changielsku zanotowano w ciągu o­
statnich dni niezwykłą o tej porae 
w tym miejscu pogodę - a miano­
wicie 6 stopni ciepła i deszcz. 

POLICJANCI OTRZYMALI 
GRANATY GAZOWE 

Policja łódzka - w związku z z~ 
ostrzającą się sytuacją w mieście, 

ciągłymi demonstracjami bezrobolr 
nych itd. - wyposażona została w 
granaty gazowo-łzawiące, które bfdą 
używane w razie starć ulicznych z 
tłumami bezrobotnych. 

P ANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie d11i. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 31i'Łiń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R&­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od lG. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza .2, tel.217-ł9) 

Czwartek, 26 stycznia teatr nie 
czynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, dnia 26 o godz. 19,15 

„Królowa Przedmieścia". Widowis~o 
muzyczne w 3 aktach (10 obrazach) 
Krumłowskiego. • U dział bierze caly 
zespół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
Ję kasa teatru czynna od godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 ,.Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

TEATR „OSA"' 
(Traugutta 1, tel 272-70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego • 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOl\IO" 

(ul. Nawrot 27, teł. 135-74) 
Czwartek, 26 styczni.a o godz. 9.SO 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca 
ła o niebieskich migdałach". 

ZE SPOR.TV 

O kauczuiowym · krążku i . . . małej piłeczce 
Czym różni się hokej rosyjski od kanadyjskiego? 

Juz• od dłuższego czasu, gdy wychodzimy na miasto stawiamy wyso­
ko kołnierze i zakładamy na us:r.niki. Zima nareszcie przyszła, i 

rtęć w termometrach utrzymuje Erif stale około 5-10 stopni poniżej zer;i 
stwnrzając idealne warunki dla nas ?.yeh hokeistów. Toteż nasz sezon 
Łokejowy ruszył ze startu całą parą. W niedzielę gościliśmy akademikó"· 
poznańskich, którym nasi Włókniarze spuścili niezłe Ianie, 11·e wtorek 
przetrawialiśmy gorycz porażki ty-::h rnmych Włókniarzy z nonszalancko 
grającymi kryniczanami i wreszcie wczoraj hokejowe emocje przeżywał 
Zgierz, z którym kryniczanie rozegrali drugie spotkanie towarzyskie z 
tutejszym „Włókniarzem". Pomimo tego, jak jednak ubogo wygląda 
nasz sezon hokejowy w porównaniu ze Związkiem Radzieckim. 

się koło o średnicy 7 metrów. Pr.iy 
uderzeniu piłki ze środka nie wolno 
żadnemu z graczy wkroczyć w koi:o. 
Przed obydwoma bramkami znajdu­
ją się tak zwane martwe pola (jak 
w piłce ręcznej) utworzone półkola 
mi o średnic: 7 metrów, idącymi od 
środka bramki. 

Zalety hokeja 'rosyjskiego 
Hokej rosyjski ma tę ·wielką zale 

tę, że nie wymaga drogiego ekwipun 
ku i grać można w niego w dow,1L 
nvch kostiumach i na dowolnego ty­
p~ łyżwach. Jedynie pod getry poż~ 
dane są piłkarskie ochraniacze, 
bramkarz natomiast - p.onieważ nie 
bezpieczny krążek kauczukowy ~a­
stępuje piłka - nie potrzebuje być 
tak opancerzony jak w hokeju ka!la 
dyjskim. 

W Związ'ku Ra~ 
dzieckirn już (Id 
kilku miesięc)'. 
trwają rozgry'\·.4:1 
mish."'.towskie i spor 
towa prasa radzie 
eka obfituje w 
różne sensacje 
spod znaku nic 
tylko kauczukowP...­
go krążka, ale i 

spod znaku „.małej piłeczki, podob­
nej do piłki tenisowej, która zastą­
puje krążek, w tak zwanym hokeju 
rosyjskim. 

Jakim jest hokej rosyjski? 
- Co to jest hokej rosyjski. Pyta 

nie to :::ad:ił nam niedawno listow­
nie jeden z naszych Cz~·telników, a 
ponieważ w!elu jeszcze zapewne na.­
s~yeh miłośników hokeja jest cie!ca 
wych na czy1:1 ta gra polega i czym 
się różni od hokeja przyjętego u 'las 
- postanowiliśmy z hokejem rosyj_ 
skim zapo::nać szerszy ogół naszych 
Czytelników. 

Zasadnicze różnice„. 
A więc przede wszystkim w hoi'.:~ 

.)u rosyjskim drużyna składa się z 
~edenastu graczy. Gra toczy się na 

~<><>0<>0-000<>0 

Sport w ZSRR 

Porażka hokeistów 
C.D.:K.A. 

MOSKWA (obst wł.). - Na staciio 
nie Dynamo odbyły się dwa sp-0t.ka­
nia XUI rundy hokejowych mi· 
strzoslw ZSRR. 

W pierwszym meczu Dynamo (Mo­
skwa) zremisowało ze Spartakiem 
(Moskwa) 3:3. Drugie spotkanie, mię· 
dzy mistrzem ZSRR drużyną CD.KA i 
zespołem Skrzydła Sowietów, zakoń­
czyło się sensacyjną, pierwszą w tego 
rocznych mistrzostwach., porażką 
CDKA 2:4. 
Drużyna Skrzydła Sowietów, dzięki 

temu zwycięstwu, wywindowała się 
na trzecie miejsce w tabeli, za CDKA 
- 24 pkt. i Dynamo (Moskwa) -
22 pkt., a przed WWS i Spartak.iem. 

Pierwszy krok łyżwiarski 
Z.K.S. „Ogniwo" 

W dniu wczorajszym Związkowy 
Klub Sportowy „Ogniwo", otworzył 
lodowisko w Parku Poniatowskiego 
na kortach tenisowych. Ośrodek zra· 
diofonizowany, szatnia i ogrzewalni.a 
na miejscu. 

Vv nadchodzącą niedzielę Zrzesze­
nie Sportowe „Ogniwo", szykuje mi­
łośnikom łyżwiarstwa milą niespo· 
d.ziankę. 

W Parku Poniatowskiego na lado· 
wisku własnym o godz. 10, odbędzie 
się pierwszy krok łyżwiarski dla 
członków Zrzeszenia. Zarząd Zrze­
szenia zaprasza wszystkich chętnych 
do wzięcia jak najliczniejszego u­
działu, -Dzisiejsze zebrania 

wyborcze 
łódzkich kół •portowych 
Koło Sportowe - Prasa Wojsko­

wa, Łódź, Gdańska 130, godz. 15. 
Koło Sportowe - PZPW Nr. 29, 

Tomaszów Maz., Warszawska 61. 
Koło Sportowe - ,,Kolejarz", Ro 

gów, Dworzec. 
Zw. Klub Sportowy ,,Kolejarz", 

Skierniewice, Koło ZZK. godz. 18. 

boisku lo<1owym długości 100 (80} 
metrów i szerokości 60 (40) met­
rów. Grający posługują się kijami 
podobnymi do kijów używanych do 
hokeja trawi •~tego. Kij wysokości 
130 cm. sktada się z dwóch części: z 
trzcinowej laski i haka z jesiv!lU 
t'lJlecioncgo surowym rzemieniem. 
Krążek kauczuko1vy zastępuje maleń 
ka piłeczka wagi do 90 g mocno op1e 
ciona drobną si<.tką ze sznurka. 
Piłeczki bywają za:iwyczaj kolorow~, 
aby były lepiej widoczne na lodowis 
ku. 

Hokej rosyjski jest bardzo cieka 
wą grą, dostępną. dla wszystkich 
(w czym tkwi jego największa prze 
waga nad hokejem kanadyjskim), po 
zwala bowiem rozwinąć dużą. szyb~ 

kość i jest doskonałym treningiem 
zimowym dla piłkarzy. 

Ponad 200 tys.zawodników 
W hokeju rosyjskim rozgrywane 

są corocznie mistrzostwa ZSRR w 
konkurencji męskiej i żeńskiej, a licz 

Rzut oka na boisko I ba uprawiających ten zdrowy sport · 
Boisko podzielone jest liniami na sięga ponad 200 tysięcy zawodni- I 

4 części. W środku boiska znajduje ków i zawodniczek. 

Bramki w hokeju rosyjskim maj~ 
wysokość 120 cm, długość ich zaś wy 
nosi 304 cm. Boc:ine bandy nie !'ą 
umocowane jak u nas, a stoją. wolno 
na lodowisku. Linie bramkowe nie 
są ogrodzone bandami. Piłka, która 
odbije się od bandy liczy się w grz~, 
skoro zaś przeleci nad band.,. - sę 
dzia odgwizduje aut. Róg, albo aut 
następuje również wówczas, gdy pił 
ka przeleci linię bramki. 

Łódzki sport zwiqzkowy 
na nowej drodze 

Poważnymi osiągnitciami w dziedzL 
nie upowszechnienia wychowania fi­
zycznego i sportu poszczycić si~ mo­
że sport związkowy w okr~gu łódz­
kim. w. wyniku reorganizacji sportu 
zwiazkowego utworzono w okręgu 
łódzkim 44 kluby i 108 kół przy za.­
kładach pracy. Szczególnie ożywioną 
dzialalno§ć wykazał sport związkowy 
w imprezach masowych. Tak np, w 
Biegach Narodowych wzięło udział 
4.500 związkowców, w masowej nauce 
pływania uczestniczyło 1,365, a. w Mar 
szach Jesioomych przeszło 11 tysi~cy 
zwia.zk.OWCÓW, 

N.a szczególne podkreślenie zaslugu 
je współpraca, .jak' klubT i kola. ro-

botnicze nawiązały z Ludowymi Zes­
połami Sportowymi, urządzając wspól 
ne zawody, dostarczają.c instruktorów, 
sprzętu i tp. 

W roku bieżącym łódzki sport związ 
kowy posta.wił sobie jako naczelne za. 
da.nie pełnł realizacj~ wytycznych 
Biura. Politycznego KC PZPR w spra. 
wie kultury fizycznej 1 sportu. 

Szczególny nacisk zostanie położony 
na dalsze upowszechnienie wychowa. 
nia fizycznego wśród szerokich rzesz 
ludzi pracy, oraz nadanie dZ1alalności 
sportowej wyTatnej linii ideologicznej, 
zgodnej .z za.sadami ;ma.rksi.zmu-leni­
nizmu. 

W niedzielę na pływalni ,,Ogniska" 

Wychowankowie Klausa 
zmierzą się z pływakami LKS - Włókniarza 

w najbliższą niedzielę, dnia 29 najlepszych wyników, a nawet jak 
b. m. o godz. 17 na basenie „Ognis- się dowiadujemy pragną zaatako­
ka" w Łodzi, przy ul. Moniuszik 4-a wać rekordy, zarówno okręgowe -
odbędzie się ciekaWY mecz pływac- jak i Polski. 
ki, pomiędzy drużynami żeńskimi Przedsprzedaż biletów na powy!­
i męskimi ZKS „Ogniwo" (Szczecin) sze zawody odbywać się będzie w 
i ŁKS - Włókniarz. sekretariacie „Ogniska". 
Drużyna szczecińska przyjeżdża 

do Łodzi z trenerem węgierskim 
Klausem Mihaly, który już od dłuż 
szego czasu przygotowuje swoich 
pupilów do tego ciekawego spotkania. 
Niewątpliwie i pływacy „Włóknia­
rza" będą-dążyć do uzyskania jak-

Mistrzostwa zimowe 
wojsk lotniczych 

Przed meczem gimnastyczek· 
Polska -Czechosłowacja 

WARSZAWA (obsl. wł.) -
W dniach 4 i 5 lutego br. rozegrany 
zostanie w Pradze ml~aństwowy 
mec.z gim.na.styczny kobiet: Polska. -
Czechosłowacja.. Program zawodów b~ 
d.zie znacznie rozszerzony 1 ob&jmuje 
pełny układ ćwic.zel\, ja.kie ~ł o)>o­
wią.zywaly w najbli~ch mistrzo.. 
stwach gimnastycznych świata. w Bazy 
lei (czerwiec 19M> r.). 

ZAKOPANE (ob6ł. wl.) - W ZAko 
panem rozpocąly •it n mistrzostwa 
ai.u;lowe wojsk lotniczych o nagrodt 
przechodnit d..cy Wojsk Lotniczych 
gen. bryg, Jtomeyko, Reprezentacja. Polski wyjedzie w 

W piennzym duiu inistrzostw roze. skladzie: :&eindl, Rakoczy, Krupia.nk&, 
grano bieg pła.ski na d)"Sta.naie 12 km. Sldrlil1ska, K. Dfbicka., Kanikowaka, 
w kt6rym wzi~ło udział 66 za.wodni- Kurza.ulta i Łukomska lub Wilkówn.a, 
k:ów. Zwyci~żył Bogdan w czasie Wra.z z drużyną. wYjadą: kierownik: 
1:06, OO, przed Filuem - 1:07,00 - ob. Grochowski, trener - Radojew 
godz. ski oraz s~iowie: Kaczmarczykowa 

Dalszy program m1&trzostw obejmu I i Skirlińska J. Wszystkie zawodniczki 
je slalom-gigant, za.wody hokejowe, przebywają. obecnie UP. obozie trenin 
łyżwiarskie i ping-pongowe. gow-ym w AWF w Warsza.wie. 

Sukces łodzianki 
w Zakopanem 

fi-:.: w~;-.-· ·_ ... _...,. __ .... 

~ 

*"'.'.'·-"'' ·*'-t ··• 

W Zakopanem ~e zostały ml.. 
strzostwa P.olski w Jeźd.me szybkiej 
na lodzie. Mislr.rosf1wo 7Jdobyła Gła­
żewska (pierwsza od prawej). za• 
wOOni.czka łódzJtiego Zwlą.zkowca „ 

Zrywu. 

Narciarskie 
mistrzostwa Polski 

rozpoczęte? 

ZAKOPAKE (obsł. 
wł.) . - W sali tea­
tralnej Morskiego 
Oka w Zakopanem 
odbyło się uroczyste 
oficjalne otwarcie 
XXV narciarskich 
mistrzostw Poiski. 

Protektorat nad mistrzostwami ob­
jął premier Józef Cyrankiewicz. 
Otwarcia mistrzostw dokonał wice­
prezes PZN dr Boniecki. W imienin 
Komitetu Organizacyjnego powitał 
przybyłych gości burmistrz Zakopa­
nego - mgr. Ustupski. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego, odbyło się lo­
sowanie mistrzostw. 

Do mistrzostw zgłosiło się 207 za­
wodników, w tym 24 kobiety. Do bie· 
gu na 18 km zgłosiło się 124 zawod­
ników, w biegu na 10 km dla kobiet 
startuje 11 zawodniczek, w biegu zja­
zdowym - 132 (w tym 19 kobiet), w 
slalomie - 101 (17 kobiet), w biegu 
na 30 km - 24, w sztafecie 4x10 km 

13 zespołów. 

Moderówna 
porzuciła Łódź 

l. 

Znana lekkoatletka, b. mistn:prl 
Polski w sprintach - Moderówna 
przeniosła się do Gdańska, gdzie zo­
stała zatrudniona w Zakładzie Osie· 
dli Robotniczych, w charakterze inży 
niera agronoma. 

Moderówna zgfosna swój akce.s do 
sekcji lekkoatletycznej Budowlani• 
Lechia w Gdańsku. 
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Na północ od .rńurów miejski_ch, za łań<:uchem niewysakkh pa­
ti»-ków kryły się b'iałe namioty obozu angielskiego. Brytyjczycy 
nazywają ten łańcuch górski, jedyną swoją osłoną - „Grzbietem" 
M'ięcej, niż czterdzieści dni utrzymują w swym posiadaniu nie­
wielką część równ'ny leżącej między Dżamną a wyschniętymi ka­
rłałami. Brak im ludzi i armat, aby mogli rozpocząć prawdziwe 
oblężen:e. 

Co więcej - nie mogą nawet przeszkodzić w dostarczaniu żyw­
:noścU i w napływaniu posiłków do miasta. Wiele razy usiłowali 
artylerzyści brytyjscy wciągnąć swoje armaty na „Grzbiet", ale za 
'każdym razem doskonały i celny ogień z Kaszmirskiego Rzecznego 

' l3astionu zmuszał ich do szukania osłony za wzgórzamh. 

r; Insur uśmiechnął s:~: przecież przed kilku laty sami Anglicy 
wnocnili star, warownię. Pogłębi1~ fosę przed. murami m :iasta, 
zbudowali „glalf>itl" - wysoki wał ziemny, chroniący mury fortecy 
przed obstrzałem artyleryjskim i ustawili armaty na baszta<:h przy 
br2mach. Teraz mogą tylko patrzeć na !POt~i:n~ mury Delhi z za 
f\yoich M'~órz i z1rzytać zębami ze zmartwienia. 

-- - Dtiżo „cudzoziemców" chciałoby ju± zwinąć swoje namioty 
! odejść - donos]i nieraz Insurowi zwiadowcy - ale pułkownik 
-:W~1_5on jest uparty - rozłożył się za grzbietem i nie chce odcho­
dzi<:. 

Długo patrzy~ Insur na ogołocone pagórki, na ok;.::ągłą wi-eżę, 
stoją<:ą pośrodku „Grzbietu". Pod nią kręciły się -czarne figurki 
ludzi. . 

Poczekaj pułkowniku Wilson.ie! - myślal InSUT - Wkrótce 
poczęstujemy cię z twojej własnej armaty! 

Roodział XXI 

STARE, BIAŁE KOSZULE LORDA LEIGH'A 

Chudy konik Lall-Singa z trudem wspiął s:ię po kamiennej 
ścieżce na szczyt pagórka, Harris zatrzymał konia pod w:eżą, sto­
jącą pośrodku wzgórza. Ostatecznie kon:k służył mu wcale dobrze: 
lepszych nie ma w brytyjskim ob.ozie. Odczuwa .się brak ko;nrl. 
nawet w oddziałach kawaleryjskich. 

Stąd, z wieży, dobrze widać było wysokie, białe, zębate mury; 
baszty i bastiony oblężonego miasta. 

Oblęfonego?„. Trudno powiedz!~ć kto jest bardziej podobny do 
oblężonych: powstańcy w warowni, czy wojska królewskie, stoją­
ce za wzgórzami? 

N ie ma dnia, aby n ie niepokojono ich to z prawego, to z le­
wego flanku. Pov.rstańcy zrywają łączność, nie pozwalają dowieść 

„ żywności ani rezerw wojskowych. Po ~ooach ~Lpaje wyciągaj4 

z bram twi"\:!rdzy lekkie d:zńala, p,odchodzą z nimi' P.rawie pod Stl1ll 
grzbiet i ostrzeliwują obóz. 

Prawie każdej nocy trzeba przenosić na inne miejsce namiot 
glównodowodzącego, bo powstańcy strzelają bardzo celnie. Generał 
rozchorował się już od trudów !i strapień, sam nie wie, do . kogo 
zwrócić się o pomoc. Łączność z Kalkutą jest przerwana. W pobliskiej 
Agrze po·wstańcy oblegają generała Callvina. Jedyna droga łącząca 
z Pendżabem - to szosa Kurnaulska przez cały czas zresztą zagro­
żona. Powstań<:y urządzają na szosie zasadzki każdej nocy. Skoro · 
tylko ukaże się konna pilkieta angielska, natychmiiast lik:widuj;i ją · 
ch~opi, zaczajeni po bokach drogi. W dz';eń i w nocy n~e ma chwili 
spokoju w oboztie ani na szosie. Gdzie się stąpnie w tym kraju, 
wszędzie :oiemia s:ę pali pod nogami. A do tego jeszcze malaria, 
cholera, porażenia słoneczne.„ Przeklęte piekfo! 

Dziś jest wielk: dzień. Dziś ma przybyć nareszcie pomoc -
prc.wdziwe wojsku - stary angielski korpus królewski , Białe Ko-
szule". ' 

Sławny korpus! Pięćdziesiąt lat temu, za lorda Leigh'a, „Białe 
Koszule" brały szturmem tę samą warownię. Żaden królewŚki pułk 
w służbie h~nduskiej nie może wykazać się równą „Białym Koszu­
fom" dzielnością w boju, wytrwałośc:ą i przyzwyczajeniem do tro­
pikalnego słońca. 

;,stare brudno-białe koszule lorda Leigh'a" - nazywają ich 
w Pendżabie z racji ich jasno szarych mundurów. na których jakby 
os.ad! stuletni pyl tropikalny. 

~. c. n.) 


